
Pragniemy, by mężowie stanu 
5 wielkich mocarstw 
spotkali się i znaleill 
drogę rozstrzygnięcia 
wszystkich spornych problemów

- powiedział 
Wolier Ulbrichi 
witając w Berlinie 
uczestników 
Wyścigu Pokoju

BERLIN, Jak donosi agen­
cja ADN, wicepremier NRD 1 
sekretarz generalny KC SED 
Walter Ulbrlcht wygłosił 
dnia 8 bm. na stadionie w 
Berlinie przemówienie do Ko­
larzy — uczestników Wyścigu 
Pokoju Praga—Berlin—War­
szawa.

Witając w Imieniu rządu 
NRD t komitetu Centralnego 
SED uczestników Wyścigu 
Pokoju Walter Ulbrlcht o- 
ś'”ladczy) m. In.:

„Tej wielkiej imprezie sporto­
wej przyświeca Jeden cel — umJC 
nieiiie przyjaźni między naroda­
mi 1 utrwalenie pokoju. Ramię 
przy ramieniu sportowcy z kra­
jów demokracji ludowej. Niemiec 
klej Republiki Demokratycznej 1 
z krajów kapitalistycznych wal­
czą w atmosferze braterskiej przy 
jaźni w największej na świecle 
imprezie kolarskiej, aby osiągnąć 
jak najlepsze wyniki w szlachet­
nej rywalizacji sportowej i Jedno 
cześnie zadokumentować wole po 
koju narodów.

Z całego serca pragniemy polio 
ju I Jeszcze raz pokoju — o- 
śwladczyl Walter Ulbrlcht. Prag­
niemy. by meźowie stanu pięciu 
wielkich mocarstw spotkali sśę 
I znaleźli drogę dla rozstrzygnię­
cia wszystkich spornych proble­
mów.

Jeżeli mocarstwa zachodnie pra 
gną rozwiązać kwestię niemiecką 
w sposób pokojowy, Jeżeli nie 
chcą przygotować trzeciej wojny 
światowej przy pomocy rządu 
Adenauera — powinny one wkro­
czyć jedynie i tylko na drogę, 
Jaką proponuje Związek Radziec­
ki i Jaką aprobuje caia miłująca 
pokój ludzkość".

SED kontynuować będzie walkę 
o jedność narodu niemieckiego 

aż do powstania wolnych, niezawisłych, miłujących pok( 
Niemiec demokratycznych 

Depesza KC SED do KC KPZR

Przodujgcy brygadzista i racjonalizator

Na 10 tartaków, podległych 
Rejonowi Przemysłu Leśnego 
w Słupsku, 9 wykonało w kwie­
tniu plan pozyskania tarcicy 
z nadwyżką. Okres, poprzedza

ka klasa robotnicza zdołała w 
krótkim czasie rozwinąć przemysł 
uspołeczniony, chłopi tworzą rol­
nicze spółdzielnie produkcyjne.

(Dokończenie n* ż ztr.) *

NOWA HUTA. Budoyfril- 
czowle Kombinatu Nowa Huta 
rozpoczęli nowy, ważny etap 
robót — przystąpiono do p!erw 
szych prac przy wznoszeni u 
ogromnej walcowni • zgnia­
tacza. Na pustym do nledaw- 

I na terenie pojawiły się radzie 
ckle spychacze 1 koparki — 
ruszyły wstępne roboty' ziem­
ne.

Walcownia • zgniatacz b:i- 
dowana w kombinacie nowo- 
hutnlcklm będzie największym 
tego typu obiektem w krain, 
o wiele większym od urucho­
mionego w końcu ub. roku w 
hucie „Bobrek". Urządzenia 
tego potężnego agregatu do­
starcza nam Związek Radzie­
cki.

Walcownia - zgniatacz, to 
Jeden z zasadniczych obiek­
tów. które muszą wejść do 
produkcji zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu, w pierw­
szym etapie budowy Kombi­
natu Nowa Huta.

W szybkim tempie prowa­
dzone są tnne. początkowe ro 
boty w refonle walcowni, m. 
In. w pełnym toku są prace 
przy wznoszeniu fundamentów 
tzw. tokami walców. Prowa­
dzi się również roboty ziemne 
przy wznoszeniu budynków bp 
cjalno - usługowych rejonu 
walcowni.

KRAKÓW. Dobiega końca 
montaż II pieca w wielkiej od 
lewnl żeliwa. Jednego z obłok 
tów rejonu warsztatów mecha-

jacy święto 1 Maja zmobilizo­
wał wszystkie załogi do’ lep­
szej. wydajniejszo pracy.

A oto jej wyniki:

pełnej chwały Partii Komuni­
stycznej to epokowe zwycięstwo, 
obroniły honor I niezawisłość 
swej Ojczyzny socjalistycznej o- 
raz ocaliły narody Europy od gro 
£by niewoli faszystowskiej.

Pozdrawiani żołnierzy 1 ofice­
rów Armii 1 Marynarki z okazji 
Dnia Zwycięstwa.

Dla uczczenia Dnia Zwycięstwa 
rozkazuje:

W dniu dzisiejszym, 9 maja, od 
dać 30 salw artyleryjskich w sto­
licy naszej Ojczyzny — Moskwie, 
w stolicach fepubllk związko­
wych, Jak fównłeż w miastach- 
bohaterach: Leningradzie, Stalin­
gradzie, Sewastopolu, Odessie.

Mech żyje nasza Ojczyzna So­
cjalistyczna!

Niech żyje bohaterski naród ra­
dziecki I Jego pełna chwały 

•Armia I Marynarka Wojenna!
Niech żyje Itząd Radziecki!
Niech żyje wielka Komunlstycz 

na Partia Związku Radzieckiego!
Wieczna chwała bohaterom, któ 

rzy polegli w walkach o wolność 
i niezawisłość naszej Ojczyzny!

ludzkości od barbarzyństwa faszy 
stowsklego.

Swym epokowym zwycięstwem 
w Wielkiej Wojnie Narodowej na 
ród radziecki nie tylko zapewnił 
bezpieczeństwo swej ojczyzny i 
swych wielkich zdobyczy socjali­
stycznych oraz uratował ludzkość 
od groźby niewoli faszystowskiej, 
lecz dał również narodowi nie­
mieckiemu wszelkie możliwości 
wkroczenia na nową drogę prowa 
dzącą do utworzenia miłujących 
pokój, demokratycznych Niemiec. 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna przekształciła się w bazę 
dla utworzenia Jednolitych demo­
kratycznych Niemiec i cieszy się 
braterską sytnpatią wszystkich 
narodów miłujących pokój. Na­
ród niemiecki Jest szczególnie 
wdzięczny Związkowi Radziec­
kiemu za jego inicjatywę i goto­
wość rozwiązania w drodze poko 
jowej problemu niemieckiego w 
celu zawarcia sprawiedliwego trak 
tatu pokojowego z Niemcami.

We wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego masy pracujące 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej uzyskały skuteczną po­
moc od socjalistycznego Związku 
Radzieckiego i Jego partii — Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Dzięki temu niemiec-

Z frontu walki o plan

Dyrektorzy i sekretarze za­
kładowych organizacji partyj­
nych z fabryk wykonujących 
urządzenia dla Kombinatu No­
wa Hutą, przedstawiciele re­
sortów gospodarczych 1 central 
nych zarządów przemysłu p7.y 
byli ze wszystkich niemal wo­
jewództw do Nowej Huty na 
naradę poświęconą omówieniu 
środków zabezpieczających pel 
ną realizację uchwały Prezy­
dium Kządu w sprawie (erml- 
nowego I kompleksowego uru­
chomienia pierwszego etapu tej 
największej budowli planu 6- 
letnlego. W naradzie m. In. 
wzięli udział kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego 
KC PZPR tow. Łapot, zastę­
pcy przewodniczącego PKPG 
towarzysze Wang 1 Wanlolka 
oraz minister Hutnictwa — 
Żemajtis.

Państwo Ludowe — podkre­
ślano na naradzie — przywią

BERLIN. Jak donos! z Due 
sseldorfu agencja ADN, wła­
dze brytyjskie zwolniły z wie 
zlenia w Werl zbrodniarzy wo 
Jennych Bladowsklego, Letza 
1 Ehlerta.

LONDYN. Dziennik „Dally 
Worker" zamieścił artykuł re­
dakcyjny pt. „Faworyzowany 
zbrodniarz". Dziennik stwier­
dza, że b. hitlerowski marsza 
lek zwolniony zo6tał, ponie­
waż zaofiarował swój udział 
1 pomoc w tworzeniu armii za­
chodnio - niemieckiej 1 w 
przygotowywaniu nowej woj­
ny pod maską walki o „zjedno 
czenfe Europy". Mansteln—pl- 
sze „Dally Worker" — zoatal 
zwolniony z więzienia właśnie 
obecnie, by mógł zająć się ak­
tywnie odbudowywaną neohltls 
rowską armią zachodnlo-nie- 
mlecką, w której główną rolę 
odgrywać będą oficerowi* hi­
tlerowscy.

Tartak Nowa Wieś wykonał 
plan kwietniowy w 112.2 proc

Tartaki: Sławno, Damnica I 
Rzeczenica wykonały plany 
kwietniowe w nieco niższym 
procencie. Natomiast bardzo 
słabo, bo zaledwie w 79 proc, 
zrealizował 6wóJ plan tartak 
w Słupsku. Kierownik tar­
taku Bolesław Powojskl całą 
winę za niewykonanie planów 
zrzuca na 6łaby stan zatrudnię 
nla, podczas gdy rzeczywista 
przyczyna leży w nieudolności 
kierownictwa, która sta >«!.

nlczno - remontowych. Uru­
chomiony przed kilku dniami 
pierwszy piec żeliwny pracuje 
już pełną parą. Z odlewanego 
tu żeliwa powitają części 1 u- 
rzadzenla dla budowy podsta­
wowych wydziałów Kombina­
tu. ♦ * ♦

Dniem 1 nocą wre praca 
w rejonie wielkich pleców — 
podstawowego wydziału Kom- 
idnatu Nowa Huta. W tych 
dniach pracujące w tym rejo­
nie zespoły robotnicze zamel­
dowały' o ukończeniu przygo­
towań do robót żelbetowych, 
związanych z budową wlelklet 
wywrotnicy wagonowej. W 
szybkim tempie postępuje mon 
taż ogromnego dźwigu kon­
strukcji lnż. Lubieńskiego, 
laureata Nagrody Państwowe] 
I 6topnla. Dźwig ten użyty zo 
stanie do montażu pancerza 
pierwszego wielkiego pieca.

Ją należytej konserwacji mi* 
szyn — przedłużanie Ich życia. 
Surowo krytykuje wszelkie 
niedociągnięcia w zakładzie 1 
pomaga w Ich przezwycięża­
niu.

Dla uczczenia święta 1-Ma- 
Ja zobowiązał się wykonać 
przyrząd do gwintowania otwo . 
rów' w kołnierzach 1 pokry­
wach. który wykonał Już w 
pierwszych dniach kwietnia. 
Ponadto, kiedy w dziale o 
czyszczanla odlewów pękł bę­
ben, utrudniając wykonanie 
zobowiązań pracującej tam za­
łodze, Amols Achllle natych­
miast pomógł w naprawienia 
go.

Swą wysoce partyjną po­
stawą mobilizuje on robotni­
ków z najbliższego otoczenia 
do coraz lepszel 1 wydajnie I- 
sze'J pracy. Arnois Achllle 
cieszy się uznaniem i szacun­
kiem całej załogi FSO. Idąc 
za przykładem Zdzisława Ry- 
barczyka. będzie nadal pra­
cował tak wydajnie Jak pod­
czas pełnienia warty l-majo- 
wej.

Przyjęcie
w ambasadzie
Republiki Czechosłowackiej

WARSZAWA. 9 bm. z oka­
zji 8 rocznicy wyzwolenia Cze­
chosłowacji przez Armię Ra­
dziecką — ambasador Republi 
ki Czechosłowackiej w Warsza­
wie p. Kareł Yojaczek wydał 
przyjęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Rady Państwa,'członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu, ge- 
nerallcja, przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych 1 społecznych 
oraz świata naukowego 1 kul­
turalnego.

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

Złożenie wieńca 
w ósmą rocznicę 

wyzwolenia Czechosłowacji ‘
WARSZAWA. 9 bm. w dniu 

święta narodowego — ósmej 
rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji przez Armię Radziec­
ką, ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny Republiki Czecho­
słowackiej w Polsce p. Karę) 
Yojaczek złożył wieniec na 
cmentarzu żołnierzy radziec­
kich.

Ruszyła budowa walcowni—zgniałacza 
jednego z zasadniczych obiektów 

Kombinatu Nowa Huta

Wysokie 
odznaczenia państwowe 
dla przodu|ących 
pracowników 
przemysłu hutniczego

WARSZAWA. Rada Pań­
stwa z okazji Dnia Hutnika na­
dała przodującym, zasłużonym 
pracownikom przemysłu hut­
niczego wysokie odznaczenia 
państwowe. 2 pracowników 
przemysłu hutniczego odzna­
czono Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 70 
pracowników — Złotymi Krzy­
żami Zasługi. 75 pracowników 
— Srebrnymi Krzyżami Zasłu­
gi, 59 pracowników — Brązo­
wymi Krzyżami Zasług*- ...»

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi: Minister obrony Zwlą 
zku Radzieckiego marszałek 
N. A. Bulganln wydal nastę­
pujący rozkaz:

Towarzyize żołnierze, maryna­
rze, podoficerowie!

Towarzysze oficerowie, genera­
łowi* 1 admirałowie!

Osiem lat temu zakończyła się 
całkowitym naszym zwycięstwem 
Wielka Wojna Narodowa Zwią­
zku Radzieckiego przeciwko lmpe 
rlallzmowl niemieckiemu. Naród 
radziecki I Jego siły zbrojne, od-ł 
posząc pod kierownictwem naszej

zuje wielką wagę do rozwoju 
naszego budownictwa.

Nowa Hutą przewyższy swą 
zdolnością produkcyjną — pro 
dukcję stall wszystkich hut 
Polski przedwrześnlowej. bę­
dzie Jednym z największych za 
kładów hutniczych w Europie.

Budowa ta wymaga m. tn. 
wykonania milionów metrów 
sześciennych robót ziemnych, 
setek tysięcy metrów sześcien­
nych robót żelbetonowych i‘.p. 
Na wyposażenie Kombinatu 
składać sle będzie m in. ponad 
100 tys. ton maszyn 1 urzą­
dzeń, ’ które w większości do­
starczy nam Związek Radzie­
cki.

Z ZSRR otrzymamy m. In. 
potężną walcownlę-zgnlatacz. 
Będzie tp Jeden z najcięższych 
na świecle tego typu agregat 
w polni zmechanizowany.

Budowniczowie Nowel Huty

Brygadzista narzędzlowni 
FSO w Słupsku Arnois Achllle 
Jest niestrudzonym poszuklwa 
czem coraz lepszych metod 
pracy. Ściśle współpracując z 
brygadą młodzieżową z war­
sztatów mechanicznych, uczy

Aby szybciej rosła
największa budowla planu 6-lełniego

Nowa Huta
Ogólnokrajowa narada przedstawicieli fabryk zaopatrujących 

budowę potężnego Kombinatu

Demenii
Agencji TASS

MOSKWA. — Agencja 
TASS komunikuje:

Dnia 7 maja dziennik 
„New York Herald Tribu- 
ne" powołując się na a- 
genta kuomlntangowskiego. 
w USA Wellingtona Koo, 
opublikował wiadomość, ja 
koby w listopadzie ub. r. 
podpisany został między 
Chińską Republiką Ludową, 
ZSRR | Vletnamskq Repu­
bliką Demokratyczną układ, 
w myśl którego Chińska Re 
publika Ludowa zobowiąza­
ła się do wysłania w razie 
konieczności do lndochln 
300-tysięczneJ armii, a 
ZSRR — do zaopatrzenia w 
sprzęt bojowy 5 dywizji Re­
publiki VletnamskieJ.

Agencja TASS upowa­
żniona Jest do oświadczenia, 
że wiadomość ta jest zmy­
ślona od a do z i ma na ce­
lu wprowadzenie w błąd 
międzynarodowej opinii pu­
blicznej.t

Prześladowania 
prasy demokratycznej 
w N.emczecli Zachodnich

BERLIN. Jak donosi agen­
cja ADN. w dniu 7 bm. na zle 
cenie prokuratury senńtu Bre­
my skonfiskowany został or­
gan bremeńsktel organizacji 
Komunistycznej Partii Nie­
miec dziennik „Trlbune der 
Demokratle". W lokalu „Trl­
bune der Demokratle" policja 
dokonała rewizji, bezprawni 
konfiskując kilkaset egzempla 
rzy dziennika. Powodem tego 
bezprawnego kroku był fakt 
obrony przez dziennik ten 
strajkujących obecnie robotni 
ków Bremy.

MOSKWA. Agencja TASS ogla- 
■za następującą depeszę Komite­
tu Centralnego Niemieckiej Socja 
llstycznej Partii Jedności (SED) 
do Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego:

— Drodzy towarzysze! Dnia s 
maja 1953 roku naród niemiecki 
obchodzi 9 rocznicę wyzwolenia 
od barbarzyństwa faszystowskie­
go przez sławną, niezwyciężoną 
Armię Radziecką.

Komitet Centralny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
wyraża z tej okazji w imienni 
wszystkich członków partii i 
wszystkich niemieckich ludzi pra 
cy Komitetowi Centralnemu" Ko­
munistycznej Partii Związku Ita 
dziecklego. Członkom Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego, stawnej Armii Radzieckiej 
i wielkiemu narodowi radziec­
kiemu głęboką wdzięczność za 
ten historyczny akt wyzwolenia 
1 za wielkoduszną pomoc w dzie­
le budowy podstaw socjalizmu w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej.

W dniach tych wszyscy miłują­
cy pokój Niemcy z najgłębszą 
czcią składają hołd pamięci boha 
terów Armii Radzieckiej, którzy 
poświęcili swe życie uratowaniu

BERLIN. Jak, donoszą z 
Duesseldorfti, b. marszałek hl 
tlerowskl, zbrodniarz wojenny 
Erich von Mansteln uwolniony 
został całkowicie 7 bm. z pole­
cenia brytyjskiej wysokiej ko­
misji.

Mansteln brał czynny udział 
napadzie Niemiec hltlerow 

6klch na Polskę, Francję 1 Zwlą 
zek Radziecki. Za bestialskie 
zbrodnie dokonane na ludności 
cywilnej tych krajów skazany 
on został w 1949 roku prze? 
brytyjski sąd wojskowy na ka 
rę 18 lat więzienia. Ten hltle 
rowski marszałek oskarżony 
był o nieludzkie traktowanie 
Jeńców wojennych, o rozstrze 
llwanle zakładników, przymu- 
iową deportację 1 wykonanie 
rozkazu zniszczenia teryto­
rium ZSRR (zgodnie z taktyką 
„spalonej ziemi") przy wyco­
fywaniu się wojsk hltlerow- 
•kich r« Związku Radzieckie-«*■

czy z trudnościami, lecz ulega 
im.

Tartaki Rejonu Słupskiego, 
podobnie Jak większość tarta­
ków naszego województwa 
mają duże zaległości, wynikłe 
z niewykonania planów pro­
dukcyjnych w pierwszym kwar 
tale. Zaległości te należy w 
bieżącym kwartale usunąć. I 
w tym kierunku powinny 
pójść wyBtłk! tak kierownictw 
tartaków Jak załóg 1 całego ak­
tywu partyjno-goepodarczego. 
Ani Jeden metr tarcicy nie 
nloża brakować do pełnej re- 
allzacJI naszych plandwl

(IMtetłezenła na 9 atr.J

mają Już poważne osiągnięcia 
w kończącym się obecnie wstęp 
nym etapie budowy. W nowym 
etapie, obejmującym urucha­
mianie podstawowych wydzia­
łów produkcyjnych muszą być 
wykonane zadania wymagające 
wysiłku całego narodu, na ska 
lę dotychczas w Polsce ntespo 
tykaną.

Ze Związku Radzieckiego na 
pływają w terminie, a nawet 
często przed termlnpm dostawy 
dla Nowej Huty. Fakt ten — 
|ak podkreślano na naradzie— 
winien stać się bodźcem dla za 
łóg f kierownictwa naszych za 
kładów pracy. k(óre dostarcza 
Ją Nowej Hucie materiały 1 u 
rządzenia, mobilizującym d.» 
przestrzegania terminów wyko 
nywanla powierzonych im za 
dań. do Jak najszybszego do 
starczania naszej największej 
Inwestycji potrzebnych jej ma 
terlałów o Jak najwyższej ja­
kości.

Wykonywanie dostaw dla 
Nowej Huty — stwierdzali u- 
czestnlcy narady — to wielki 
zaszczyt dla załóg, uczestniczą 
cych w ten sposób w budowle 
nalwlększej Inwestycji planu 
6-letn!ego

Tartak 1

Polnlca

’roc. pozys. 
tarcicy

123,4 *

Nazwisko kierownika

Fr. Kulbaczewskl
Korzyble 118,1 Rajmund Kujat
Bytów 117,7 Wład. Juszko
Bielsko Pom. 115,1 Zyg. Urbańczyk
Struga 109,8 Edmund Finstcr

Rozkaz nfnisłra obrony ZSRR 
Marszałka Bułganina 
z okazji Dnia Zwycięstwa

9 tarlaków RPL Słupsk
wykonało planyznaduyiką

Zbrodniarz wojenny
b. marszałek hitlerowski von Mansteln

na wolności



Stany Zjednoczone 
finansujq 
brudną wojnę 
w Indochinach

WASZYNGTON. Szef tzw.
Urzędu Zapewnienia Bezpie­

czeństwa Wzatetnńego" Stąs- 
sen oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że Stany Zjedna 
czone przyznały Francji OÓ 
milionów dolarów tako ,,6pe- 
clalną pomoc“ dla dalszego 
prowadzenia działań wojen­
nych w Indochinach. Stas^cn 
podkreślił, te suma ta została 
przyznana rządowi francuskie, 
mu ze środków przeznaczo­
nych na ..pomoc" dla zagra­
nicy. Dodał on. że decyzja w 
sprawie tej ..pomocy" dla 
Francji zapadła na eesjl ra­
dy Bloku Północno - Atlan­
tyckiego. która obradowała o- 
atatnlo w Paryżu 1 że rozpoczę 
to Już dostarczanie sprzętu 
wojennego.

Z KOMISJI BADANIA 
DZIAŁALNOŚCI antyamerykańskiej

NOWY JORK. Osławiona senac­
ka komisja badania działalności 
antyamerykańskiej zapowiedziała 
wszczęcia postępowania deporta­
cyjnego przeciwko naczelnemu 
redaktorowi tygodnika „Natlonal 
Guardlan", obywatelowi brytyj­
skiemu Belfra,,, przebywające­
mu w USA od ośmiu lat.

Wezwany przed komisję Belfra- 
ge odmówił zeznań na temat 
swych poglądów politycznych 1 
działalności politycznej w wiel­
kiej Brytanii l usa, oświadcza­
jąc, Iż akcja komisji wymierzona 
Jest nie przeciwko niemu, lecz 
zmierza do zlikwidowania wyda­
wanego przezeń tygodnika, który 
prowadzi szeroką kampanię na 
rzecz zakończenia wojny w Ko­
rei. Tygodnik „Natlonal, Guar- 
<5lan“ zwlazany Jest z Partią To- 
Stepową USA.

AGRESJA 
KOUPIlNTANGOWSKA 

W BURMIE
PAJIY2. Korespondent agencji 

France Presse donosi z Rangunu, 
te oddziały koumlntanrowskle w 
Sile dwóch tysięcy ludzi „prze- 
grupowu,'ą śl< W rejonie Mong- 
kring, o 1? mil na południe od 
Mong Plu Ann", skąd zostały wv 
peszone przez wojska burmnń- 
sitle. Inne oddziały koumlnfanęow 
rów w sile trzech tysięcy toinie, 
rzy przeerupowują się w zachod­
niej części księstwa Keng-Tunę. 
Oddziały te zamierzają ponowni^ 
zaęarnsf rejony Monę-MInę I 
Monę Fiu Aun, znane z bogactw 
plantacji rytu.

KESSEt.HING NA CZELĘ 
„STAHLHELMU“

BERI IN. Jak wynika z donie­
sień zachodnto-niemlecklej agen­
cji prasowej DPA, zprodnlarz wo 
Jenny b. hitlerowski marszałek 
Kessclrlng wybrany został prze­
wodniczącym „Stahlhelmu".

SPADEK KURSU A^CJI 
NA WALL STREET

NOWY JORK. Prasa donosi, t.e 
po ogłoszeniu nowych propozycji 
strony ludowej w Panmundtonle 
nastąpił na giełdzie nowojorskiej 
spadek kursów akcji.

Strona amerykańska
usiłuje przeszkodzić 

szybkiej repatriacji jeńców
Z rokowań w sprawie rozejmu w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 9 ma­
ja br. delegacja koreańsko- 
chińska, uczestnicząca w roko 
wantach rozejmowych w Pan- 
mundżonle, ogłosiła następują 
cy komunikat:

Na dzisiejszym posiedzeniu 
strona przeciwna postawiła 
szereg pytań na temat nowych 
propozycji delegacji koreań- 
sko-chlńskiej z dnia 7 maja I 
prosiła o wyjaśnienia.

Przewodniczący delegacji 
koreańsko-chlńsklej gener-d 
Nam Ir oświadczył na posie­

dzeniu sobotnim, . że przyjął 
do wiadomości pytania strony 
przeciwnej 1 zaproponował, a- 
by następne posiedzenie dele­
gacji w pełnym składzie od­
było się w dniu 10 maja o 
godz. 11 przed południem. 
Strona przeciwna wyraziła na 
to zgodę. • * *.

PEKIN. Omawiając przebieg 
posiedzenia sobotniego w 
Panmundżonle, korespondent 
Agencji Nowych Chin pod­
kreśla. że długa lista pytań 
postawionych przez generała

Na skutek druzgocącej kląski w wyborach 
de Gaulle rozwiqzuje 
swo;q łaszystowskq partię

PARYŻ. Dnia 5 bm. gene­
rał de Gaulle, szef faszystów 
sklej partit RPF. złożył oświad 
czenle stwierdzające. ż<> ,,RPF 
przeetaje być partią polityczną, 
w Jakichkolwiek wyborach".

De Gaulle zaznaczył, że gani 
liści — członkowie parlamen­
tu oraz radni miejscy mają 
prawo działać tylko we wła­
snym imieniu, lecz nie mogą 
występować w Imieniu RPF.

Jak wiadomo. RPF ponio­
sła druzgocącą klęskę w czasie 
ostatnich wyborów komunal­
nych.

„Humanlte", komentując 
decyzję de Gaulle'a, pteze m. 
In.

— Niewątpliwie chodzi oto, 
że RPF poniosła całkowite 
fiasko. Należy podkreślić, że 
w znacznej mierze przyczyni­
ła »!e do tęgo Francuska Par- 

I tła Komunistyczna, która po­
trafiła bardzo szybko ujawnić

prawdziwe oblicze de Gaulle'a 
— kandydata na faszystowskie 
go dyktatora.

Fiasko RPF — plsze dalej 
„Humanlte" — nie oznacza 
Jednak, że zmniejszyło się nie 
bezpieczeństwo faszyzmu we 
Francji. Oznacza to, że droga 
de Gaulle'a okazała się nie­
skuteczna. Powszechne nastro 
Je antyfaszystowskie we Fran­
cji zmuszają burżuazję francu 
ską do wybrania bardziej pod­
stępnej drogi, wiodącej do 
etopnlowei faszyzacll reżimu. 
Oświadczenie de Gaulle‘a Jest 
manewrem mającym na celu 
zamaskowanie niebezpieczeń­
stwa faszyzmu we Francji."

Najlepszym środkiem dla 
obalenia planów faszyzacjl 
Francji — plsze „Humanite" 
—Jest walka o zmianę polityki, 
o powrót do polityki nlezawi 
6łoścl, wolności, pokoju 1 po­
stępu społecznego.

Harrlsona dotyczy przede 
wszystkim szczegółów. Zapy­
tał on m. In. w Jaki sposób, w 
myśl propozycji koreańsko- 
chińskich, komisja repatriacyj 
na krajów neutralnych obej­
mie kontrolę nad Jeńcami wo­
jennymi. Jaki będzie urzędowy 
język tej komisji, jak ma być 
rozwiązana sprawa zaopatrze­
nia jeńców ltd Jednakowoż 
jak wynika z pierwszego pyta 
nia generała Harrlsona, ilele 
gacja amerykańska wysuwa 
nada] nieuzasadnione zastrze­
żenia. twierdząc, że przeka­
zanie konferencji politycznej 
na wyższym szczeblu ostatecz­
nej decyzji w sprawie losu Jeń 
ców wojennych, którzy nie hę 
dą repatriowani po upływie 
czterech miesięcy, oznaczało­
by rzekomo „przymus" j bez­
terminowe pozostawianie Jeń­
ców' w niewoli”.

Generał Nam Ir stwierdził 
na posiedzeniu sobotnim, że 
celem propozycji delegacji ko 
reańsko-chińskfej Jest zwol­
nienie wszystkich jeńców 
spod przymusu I stworzenie 
warunków, w których mogli­
by uniknąć bezterminowej 
niewoli 1 wygnania.

Przebieg ostatniego posie­
dzenia plenarnego — stwier­
dza korespondent agencji No­
wych Chin — dowodzi, że za­
strzeżenia strony amerykań­
skiej zmierzają do przeszkodzę 
nla szybkiej repatriacji Jeń 
ców.

Ostatnie ośmlopunktowe pro 
pożycie delegacji koreańsko- 
chińskiej umożliwiają rozwlą 
zenie w słuszny j rozsądny spo 
sób problemu repatriacji Jeń­
ców wojennych. Strona ame­
rykańska — plsze w zakończe­
niu korespondent Agencji No­
wych Chin — musi obecnie 
dowieść, że dąży szczerze do 
zawarcia rozejmu w Korei.

Obchody Dnia Zwycięstwa
w krajach obozu pokoju i socjalizmu

Narody wszystkich krajów obozu pokoju 1 socjalizmu 
obchodziły uroczyście 8 rocznicę historycznego zwycię­
stwa Związku Radzieckiego nad faszyzmem niemieckim.

Na akademiach, zebraniach masowych, w manifesta­
cjach ulicznych ludność tych krajów dala wyraz głębo­
kiej wdzięczności dla Wielkiego Związku Radzieckiego.
MOSKWA. W miastach 1 

wolach. Jednostkach wojsko­
wych 1 w marynarce ZSRR 
wygłoszono referaty 1 odczyty 
o epokowym znaczeniu zwy­
cięstwa Związku Radzieckie­
go nad Imperializmem nlemlec 
kim Towarzystwo Przyjaciół 
Armii, Lotnictwa 1 Marynar­
ki zorganizowało wystawy Ilu­
strujące dzieje zwycięskiego 
pochodu Armii Radzlecklei w 

■latach Wielkiej Wojny Naro- 
. dowej.

/ PEKIN. Na masowym ze­
braniu zorganizowanym 8 bm. 
w Pekinie przez Towarzystwo 
Przyjaźni Chińsko - Radziec­
kie! wygłoszono referat o 
Dniu Zwyclęsrtwa oraz uyśwle 
tlono film „Upadek Berlina".

Dziennik! chińskie z 9 ma 
Ja br. poświęciły artykuły 
wstępne 1 redakcyjne Dniowi 
Zwycięstwa.

BUDAPESZT. Centralny 
organ Węgierskiej Partii Pra 
cufących „Szabad Nep" z 9 
bm. w artykule wstępnym m.

In. plsze: — wspaniałe zwy­
cięstwo nad faszyzmem odnie­
sione zostało dzięki wake bo­
haterskich narodów Związku 
Radzieckiego dzięki geniuszo­
wi Wielkiego Stalina.

BERLIN. — Ulicami miast 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratyczne) przeciągały w Dniu 
Zwycięstwa wielotysięczne po 
chody ludności, manifestują­
ce! niezłomną prfyiaźń z na­
rodami Związku Radzieckie­
go. Robotnicy, chłopi pracu- 
lacy, inteligencja twórcza wy­
rażali wdzięczność dla Wiel­
kiego Kralu Rad za wyzwole­
nie z Jarzma faszystowskiego, 
za wszechstronną pomoc w 
budownictwie fundamentów so 
cjallzmu w NRD.

W dniu dzisiejszym zawod­
nicy VI Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu", „Neues Deutschland" 
1 „Rudeho Prava“ przekracza 
ją granice Polski. Wyścig Po­
koju wchodzi w ostatnie eta­
py, które rozegrają się na zie­
miach polskich 1 które prowa­
dzą do Gorlic przez Wroc'aw, 
Stallnogród 1 Łódź do War­
szawy.

Ponad dwa tysiące kllome. 
trów wynosi trasa tej najwięk­
szej na świecle amatorskiej Im 
prezy kolarskiej. Ale nie ki­
lometrami, a właściwie nie tył 
ko kilometrami mierzyć nale­
ży wielkość tego corocznego 
wydarzenia sportowego, które 
od pierwszego wyścigu, od 
1948 roku skoncentrowało na 
sobie uwagę milionów ludzi.

Wielkość tej Imprezy spor­
towej wyznacza przede wszyst 
kim jej hasło: Wyścig Poko- 
ju! Manifestacja przyjaźni mlo 
dzieży i sportowców, solidar­
nie walczących o pokój! Szla­
chetna rywalizacja czołowych 
kolarzy Europy o pierwsze 
miejsce w sztafecie pokoju, 
biegnącej przez Czechosłowa­
cję, Niemiecką Republikę De­
mokratyczną 1 Polską Rzecz­
pospolitą Ludową!

Wzdłuż całej trasy Wyści­
gu ustawiają się mieszkańcy 
okolicznych miejscowości, by

Witamy 
na polskiej ziemi

powitać zawodników. I na ca­
łej trasie towarzyszą zawodni- 
kom okrzyki wznoszone na 
cześć pokoju, na cześć przyjaź 
nl między narodami, tej przy­
jaźni, której oni sami są tak 
wspaniałym przykładem. „Po­
kój", „Mir", „Frleden", 
„Przyjaźń", „Drużba",
„Freundschaft" — te słowa to­
warzyszą zawodnikom przez 
całą trasę Wyścigu. I tymi 
słowami odpowiadała zawodni­
cy ludinoścl mijanych przez 
nich miast 1 wsi.

Duchem najszlachetniejszej 
przyjaźni przeniknięte są ca­
łe zawody. Ileż to razy w cią­
gu. Wyścigu kolarze współza­
wodniczących ze sobą drużyn 
pomaga|ą sobie nawzajem.' 
Nie ma bowiem wśród uczest­
ników Wyścigu zawiści 1 za­
zdrości. tak charakterystycz­
nych dla sportu w krajach bur 
żuazyjnych.

Tam, w krajach rządzonych 
przez pieniądz, zawodnicy są 
wychowywani w kulcie dla ple 
nlądza. Wiedzą oni, że naj- 
drobniejsze nawet niepowodze­
nie może przekreślić Ich karle

rę sportową, z którą jakże 
często zwlązatiy jest po pro­
stu ich byt. Wiedzą, te liczą 
się w społeczeństwie kapitali­
stycznym jedynie wówczas, je 
śll Ich sprawność sportowa mo 
że przynieść dochody przedslę 
biorcom, którzy umieją wysi­
łek Ich mięśni zamienić dla 
siebie w brzęczącą monetę. 
Toteż nie może być tam mowy 
o szlachetnej rywalizacji spor 
towej. Nie może być mowy o 
braterskiej pomocy między 
współzawodnikami.

Jak w każdej dziedzinie ży 
cla, tak 1 w sporcie nowy 
duch 1 nowe zwyczaje wpro­
wadził Związek Radziecki. Po 
kój f przyjaźń między naroda­
mi, sprawność w pracy 1 w o 
bronle — oto czego Józef 
Stalin uczył młodzież radzie­
cką.

„Trzymajcie wysoko sztan­
dar leninowskiego Internacjo­
nalizmu — wzywał młodzież rn 
dzlecką zebraną na VII 
Wszechzwlązkowej Konferen­
cji Komsomołu Towarzysz 
Stalin — walczcie o pokój I 
przyjaźń między narodami,

wzmacniajcie siłę obronną na­
szego kraju przeciwko najazdo 
wl kapitalistycznemu, rozsa­
dzajcie stary świat niewoli 1 
wyzysku, budujcie I umacniaj­
cie nowy świat wyzwolonej 
pracy i komunizmu, uczcie się 
łączyć w całej swej pracy po 
tężny entuzjazm rewolucyjny 
z wytrwałością bolszewickich 
budowniczych, bądźcie godny­
mi synami | córkami naszej 
matki Wszechzwiązkowej Ko­
munistycznej Partii!"

Wzorując się na wspaniałej 
młodzieży Kraju Rad, na przo­
dujących sportowcach świata 
— sportowcach radzieckich — 
uczestnicy wielkiego Wyścigu 
Pokoju dokumentują swe od­
danie sprawie pokoju, sprawie 
przyjaźni między narodami. 
Ukazują światu piękno szla­
chetnej rywalizacji, siłę soli­
darności I braterstwa, łączące 
zawodników różnych narodo­
wości, zawodników zespołów 
reprezentujących 14 krajów.

Serdecznie witamy na na­
szej polskiej ziemi zawodni­
ków Wyścigu Pokoju. Witamy 
Ich Jako wysłanników pokoju 
ze swych krajów. Witamy Ich 
Jako rzeczników przyjaźni mię 
dzy narodami, solidarnych ty­
mi samymi co I my dążenia­
mi, owianych tymi samymi co 
1 my Ideami — pokoju 1 so- 
cjallzmu.

Depesza KC SED do KC KPZR
(Dokończenie z 1 «tr.) 

Udało się podnkść znacznie po­
nad poziom przedwojenny procluk 
cję wielu gałęzi przemysłu.

Czerpiąc naukę z bogatego do­
świadczenia Komunistycznej. par­
tii Związku Radzieckiego Nie­
miecka Socjalistyczna partia Jed 
nośct rozwija się w partię mark­
sistowsko-leninowską. Nauka nie­
śmiertelnego Stalina 1 uchwały 
XIX Zjazdu KPZR wskazują Nie 
mlecklej Socjalistycznej Partii 
Jedności drogę budowy socjali­
zmu w •' emlecklej Republice De 
mokratycznej. Niemiecka Socja­
listyczna Part11 Jedności dokłada 
wszelkich starań, aby przeszko­
dzić realizacji układów wojen­
nych z Bonn 1 Paryża. Podniesie 
ona gotowość I zdolność bojową 
patriotów niemieckich, ażeby o- 
chronlć demokratyczne zdobycze 
ludu niemieckiego. Niemiecka So­
cjalistyczna Partia Jedności kon 
tynuować będzie walkę o Jedność 
narodu niemieckiego aż do po­
wstania wolnych, niezawisłych, 
miłujących pokój Niemiec demo­
kratycznych. Niemiecka Socjali­

styczna Partia Jedności 1 cały 
niemiecki lud pracujący pozdra­
wiają Komunistyczną Partię Zwlą 
zku Radzieckiego 1 cały naród 
radziecki oraz życzą im nowych 
wielkich sukcesów w dziele bu­
dowy komunizmu dla dobra na­
rodu radzieckiego. Jak również 
dla dobra całej miłującej pokój 
ludzkości. *

Niech żyje trwała nlewzrusaona 
przyjaźń między wielkim naro­
dem radzieckim a narodem nie­
mieckim!

Niech żyje wyzwollclelka nasie- 
go narodu — sławna nlezwyclężo 
na Armia Radziecka!

Niech żyje Komunistyczna par­
tia Związku Radzieckiego — a- 
wangarda rewolucyjnego ruchu 
robotniczego całego świata! 
Niech żyje zwycięska nauka 
Marksa, Engelsa, Lenina I Stall- 
na!
Komitet Centralny Niemieckiej 

Socjalistycznej Partu Jedności
WALTER ULBRICHT, eekretarz 

generalny.
Berlin, dnia 6 maja 1953 roku.

Depesza Prem era NRD.Grotewohla 
do Przewodniczą ;ego Rady Ministrów ZSRR 

G. M. Malenkowa
MOSKWĄ. Agencja TASS dono­

si, że Premier NKD Grotewohl 
wystosował do Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa następującą depeszę:

Wielce Szanowny Towarzyszu 
Malenkow! Z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia narodu niemieckiego 
od faszyzmu hitlerowskiego mam 
zaszczyt przesłać Wam, Wielce 
Szanowny Towarzyszu Przewodni 
czący, w imieniu Rządu Niemiec^ 
kiej Republiki Demokratycznej I 
w moim własnym imieniu ser­
deczne pozdrowienia i wyrazy 
wdzięczności.

Naród niemiecki obchodzi ten 
dzień z uczuciem szacunku 1 głę­
bokiej wdzięczności dla mężnych 
bohaterów radzieckich, którzy 
pod genialnym przewodem nieza­
pomnianego Generalissimusa
Stalina wyzwolili naród niemiec­
ki I utorowali lnu drogę do pro* 
miennej przyszłości.

Z ogromnym entuzjazmem ma­
sy pracujące Niemieckiej Repu-' 
bliki Demokratycznej rozpoczęły 
budowę socjalizmu. Zaczynają 
one w ten sposób wcielać w ży­
cie testament Wielkiego Niemca 
— Karola Marksa. Bezcenne 
wszechstronne poparcie, Jakiego 
udziela nam przy tym Związejt 
Radziecki, mobilizuje masy pra* 
cujące Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej do coraz większych 
osiągnięć. Wierne nauce Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina kroczą 
one niezachwianie tą drogą i 
wspólnie z patriotami Niemiec 
Zachodnich walczą przeciwko boń 
sktm układom wojennym, które 
narzucają narodowi niemieckiemu 
Jarzmo niewoli, walczą o zawar­
cie traktatu pokojowego z Niem­
cami, o jednolite, demokratyczne, 
pokój miłujące i niezawisłe Niein 
cy. /

W walce tej Związek Radzlec* 
ki, przejawiając braterski inter­
nacjonalizm, popiera naród nie­
miecki, występuje on stale za po­
kojowym rozwiązaniem problemu 
niemieckiego. Ostatnio Rząd ZSRR 
stwierdził znów jak najdobitniej, 
że wszystkie sporne problemy 
międzynarodowe mogą być roz­
wiązane w drodze pokojowej. 
Wniósł on w ten sposób istotny

wkład w dzieło likwidacji napięcia 
międzynarodowego, w dzieło poko 
Ju. zapewniam Was, Wielce Szano­
wny Towarzyszu Malenkow, że 
masy pracujące Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, połączo­
ne więzami ścisłej przyjaźni zó 
Związkiem Radzieckim — wielkim 
chorążym pokoju — Iz krajami 
demokracji ludowej, będą nadal 
wnosiły swój wkład w dzieło u- 
trzymania pokoju I z całym zde­
cydowaniem walczyć będą o Jed­
ność swej ojc/yzny.

W Imieniu Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — Otto 
Grotewohl, premier.

Berlin, dnia 7 maja 1153 roku.

Z frontu walki o plan

stają chłopi w powiecie by- 
towskim, złotowskim i draw­
skim. Natomiast w j>>w!ecle 
kołobrzeskim Gminne Spół­
dzielnie nie wymieniły Jeszcze 
ani Jednego kilograma. Po 
prostu nikt się tym nie zajął, 
by poinformować chłopów o 
możliwościach wymiany 1 ko­
rzyściach płynących z sadzenia 
ziemniaków kwalifikowanych. 
Aktyw gminnych rad narodo­
wych winien zająć się tą spra­
wą 1 spopularyzować wymianę 
zarówno wśród spółdzielców 
Jak 1 chłopów ldywldualnych.

(Dokończenie z 1 str.)
Centrala Nasienna w Kosza 

linie rozprowadziła w tym ro­
ku do wszystkich GS-ów więk­
szą llo?ć sadzeniaków przezna 
czonych do wymiany na Jadal­
ne. Chodzi o to. aby wszyst­
kim chłopom udostępnić dro­
gą wymiany kwalifikowane sa­
dzeniaki, Za 100 kg ziemnia­
ków Jadalnych każdy rolnik 
może otrzymać w GS-sle bez 
żadnej dopłaty 100 kg kwali­
fikowanych sadzeniaków.

Z wymiany chętnie korzy-

Sołtys gromady Pustkowo 
gmina Tychowo w powiecie 
białogardzklm celowo usiło­
wał ukryć przed Prezydium 
GRN zaległości w planowym 
skupie ziemniaków swoich 
kumotrów Bronisława Łysiaka 
zalegającego 21.230 kg, Jó­
zefa Memsa — 1.245 \ kg. 1 
Józefa Wasllsklego — 1.830 
kg. Podał natomiast z wnio­
skiem o ukaranie nazwiska 
dwóch chłopów: Władysława 
Barllńsklego 1 Stanisława Łu­
kasika, którym do wykonania 
planu brakło zaledwie klika 
dzlesląt kilogramów'.

Kolegium orżekająęe przy

Prezydium GRN w Grzmlą- 
ce| w powiecie szczecineckim 
podjęło uchwalę zwalniającą 
od obowlą. kowych dostaw 
żywca 1 mleka referenta rol­
nego GRN ob. Blerbasza. Jak 
się okazuje Blerbasz posiada 
działkę ziem! 1 chowa trzy 
krowy, A więc ma wszelkie 
warunki, aby wywiązać się ze 
swego obowiązku dostawy 
mleka 1 żywca.;

Prezydium PRN w Szcze- 
clnku winno zainteresować się 
bliżej tą sprawą 1 winnych ku 
moterskiemu umorzeniu planu 
dostaw pociągnąć do odpowie 
dzlalności.

Odpowiedź
G.M. Malenkowa
na depeszę
Piemeta NRD Grolewohla

MOSKWA. Agencja TASS 
ogłasza następującą odpo­
wiedź G. M. Malenkowa na 
depeszę Premiera NRD O. Gro 
tewohla:

Proszę rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
jak również Was osobiście, 
Towarzyszu Premierze, o 
przyjęcie mego podzlękowa 
nia za Waszą przyjazną de- 
peszę z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia narodu niemie­
ckiego spod jarzma faszy­
stowskiego.

Życzę narodowi niemie­
ckiemu sukcesów w walce 
o jedność narodową, o po­
kojowe, demokratyczne nie- 
zawisłe Niemcy, o Jak naj­
rychlejsze zawarcie traktatu 
pokojowego odpowiadające 
go żywotnym interesom na­
rodu niemieckiego I wszyst 
kich narodów miłujących 
pokój.

WYMIENIAMY ZIEMNIAKI JADALNE NA 
SADZENIAKI KWALIFIKOWANE /

ZWALCZAĆ KUMOTERSTWO



Z życia parlii

Szkolenie ideologiczne
sprawą wszystkich instancji i organizacji partyjnych

Towarzysz Bierut na VIII Plenum KC PZPR powiedział: 
„Niezbędnym warunkiem wzrostu siły partii jest bardziej 

Jeszcze energiczne, bardziej głębokie przyswajanie sobie 
nauk Towarzysza Stalina, aktywniejszy wysiłek partyj­
nych praktyków, kadr partyj nych I każdego poszczegól­
nego członka partii nad owładnięciem nauką marksizmu — 
lenlnizmu. Trzeba w tym celu zreorganizować metody 
naszej pracy, związać ściśle kierownictwo pracą propa­
gandową z zadaniami szkolenia Ideologicznego".
W o6tatnlm okresie na tere­

nie naszego województwa wie­
le organizacji partyjnych, a 
szczególnie komitetów powia­
towych 1 gminnych usprawni­
ło 6wój styl pracy na odcinku 
szkoleniowym, potrafiło nadać 
właściwe formy organizacyjne 
odbywającym się kursom. 
Sprzyja to oczywiście coraz 
lepszemu t prawidłowemu o- 
panowywantu przez szerokie 
masy partyjne nauki marksiz­
mu — lenlnizmu, stwarza wła­
ściwą atmosferę dla wciąż 
wzmagającego się zaintereso­
wania aktywu i szeregowych 
członków partii życiem i dzia­
łalnością Towarzysza Stalina. 
Świadczy to wreszcie o tym, 
że większość naszych instan­
cji partyjnych potrafiła wy­
ciągnąć właściwe nauk! ze 
wskazań Towarzysza Bieruta 
postawionych na VIII Plenum 
KC PZPR.

Z duża pomocą komitetom 
1 organizacjom partyjnym w 
ulepszeniu, a przede wszyst­
kim w usystematyzowaniu pra 
cy na odcinku szkoleniowym 
przyszedł Komitet Wojewódz­
ki partii wydając uchwałę mó 
wlącą o Jednym dniu szkole­
niowym we wszystkich mlas- 
tach, miasteczkach I gminach. 
Uchwęła ta przyczyniła f-ię 
szczególnie do usprawnienia 
kontroli samych kursów szko­
leniowych przez Instancie par­
tyjne, a z drugiej strony po­
mogła Instancjom partyinym 
w planowaniu pracy szkolento 
wej we ws7vstkich organiza­
cjach terenowych.

Aktyw organizacji szczeci- 
necklei np. od chwili wydania 
uchwały skontrolował, a co za 
tym Idzie, usprawnił pracę 
400 kursów szkoleniowych, 
zaś KM Słupek mając zapln-’ 
nowany Jeden dzień w tygod­
niu lako „dzień szkoleniowy" 
systematycznie wlzytuie wszy­
stkie kursy odbywające się w 
fabrykach I instytucjach, wcią 
paląc do te| nracy jak nsjsze. 
rze| wszystkich członków egzę 
kutywy oraz Instruktorów nie­
etatowych partii.

Nie wszystkie Jednak In­
stancje partyjne naszego wo­
jewództwa wyciągnęły właści­
we nauki ze wskazań Towa­
rzysza Bieruta, nie wszystkie 
potrafiły w oparciu o nie 
wypracować właściwe metody 
Pracy szkolenioweI. Np. komi­
tet powiatowy w Słupsku trak 
tufe nadal sprawę szkolenia 
Jako sprawę drugorzędna, mi- pio. że w dyskusji na konferen 
cli powiatowej członkowie par 
tli domagali się większego za 
interesowania ze strony KP 

Walczmy z marnotrawstwem
W wielu Bu­
dowlanych 

Przedsiębior­
stwach Powia­
towych prowa­
dzona Jest roz­
rzutna gospo­
darka materia­
łowa. Do czę­
stych wypad­
ków należy mar 

notrawstwo 
drzewa, cegły, 
wapna, cemen­
tu 1 wielu in­
nych cennych 
materiałów bu­
dowlanych.

Na terenie 
naszego woje­
wództwa w roz­
rzutnej gospo­
darce materia­
łowej celuje B 
PP w Słupsku.

Na załączo­
nym zdjęciu wl 
dać w Jaki spo 
sób BPP na

budowle tuczami przemysłowej w Ustce — składuje cegłę. 
Niechlujnie zrzucono Ją tuż przy budowle, niszcząc około 30 
procent. Wobec winnych marnotrawstwa należy wyciągnąć 
ostre konsekwencje.

Przypominam", iż obywatelskim obowiązkiem każdego pra- 
aownika jest ochrona socjalistycznego mienia.

sprawą szkolenia oraz udzie­
lenia im konkretnei pomocy w 
należytym ustawieniu Kursów. 
W tym samym komitecie nie 
przestrzega się również uchwa 
ły KW wydanej w celu uspra­
wnienia pracy szkoleniowej. 
W dniu 17. IV br. np., to zna­
czy w dniu przewidzianym na 
przeprowadzenie szkolenia, 
I sekretarz KP tow. Karalun 
zwołał odprawę aktywu z ca­
łej gminy Objazda, na której 
ani słowem nie wspomniał o 
szkoleniu, mimo, że w gminie 
tej przebiega ono bardzo sła­
bo.

Szkolenie w tym tygodniu 
oczywiście nie odbyło się w 
całe| gminie. Podobnie postą­
pił II sekretarz KP w Słupsku 
tow. Korsak organizując w 
tym dniu odprawę nie związa­
ną ze szkoleniem w gminie Łu- 
pawa. Takie postępowanie to­
warzyszy z kierownictwa KP 
nie może oczywiście mobi­
lizować sekretarzy KG 1 ze­
społowych oraz wykładowców 
do usprawnienia szkolenia.

Towarzysz Malenkow na 
XIX ZJeżdzle KPZR mówił:

„Nieuczciwy, nieodpowie­
dzialny stosunek do wykony 
wania dyrektyw organów., 
kierowniczych jest najnie­
bezpieczniejszym i najgor­
szym przejawem biurokra­
tyzmu".
W powiecie słupskim mamy 

wiele kursów, które pracują 
przez cały rok szkolenia przy 
100 proc, frekwencji. Np. 
kurs szkolenia w Bruskowle 
Wielkim, gdzie wykładowcą 
Jest tow. Wzlętek, odbył do­
tychczas 25 za jęć. Aktyw par­
tyjny uczęszczający na szkole 
nie. głęboko analizuje nauki 
VIII Plenum KC PZPR, wcie 
lając je w życie. Świadczy o 
tym ilość spółdzielń założo­
nych przy pomocy tego akty­
wu w gminie Bruskowo Wiel­
kie. Również na kursie w ze­
spole Gąbino, gdzie wykła­
dowcą iest tow. Tomaszewski, 
frekwencja przez cały okras 
Jest 100-procentowa. Słucha­
cze kursu wyrażają chęć uczę 
nla się przez cały rok bez 
przerwy letnlel.

W mieście Ustka, dzięki to- 
mu. że sekretarz KM tow Ka- 
baclńskl rozumie znaczenie 
podnoszenia poziomu ideolo­
gicznego członków partii (sam 
Iest wykładowcą na Jednym z 
kursów), wszystkie kursy par- 
tv|ne pracula systematycznie 
Słuchacze zdobyte na kursie 
wiadomości wcielają w nrakty 
ce, podnosząc nn. wydajność 
pracy w produkcji.

Świadczy to, że wśród człon 

ków partii wzrasta potrzeba 
pogłębiania swych wiadomo­
ści. KP w Słupsku musi za­
tem pomóc organizacjom par 
tylnym w należytym ustawie­
niu kursów do dalszej pracy, 
stworzyć właściwą atmosferę 
dla stałego podnoszenia pozio­
mu szkolenia. Jest to podsta­
wowe zadanie organizacji 
slupsklei i pełna Jego realiza­
cja stanie się miernikiem prą­
cy KP.

Niesłuszny stosunek do 
szkolenia partyjnego przeja­
wia również KP Koszalin, w 
którym ani Jeden pracownik 
aparatu partyjnego od począt­
ku noku do marca br. nie brał 
udziału w szkoleniu. Sam zaś 
sekretarz KP tow. Studziński 
mimo, iż uchwała KC PZPR 
z sierpnia o szkoleniu partyj­
nym czyni go odpowiedzial­
nym za szkolenie aparatu, nie 
uczynił w tym kierunku więk­
szego wysiłku, a nlejednokrot 
nie starał się zamazywać tę 
sprawę przed KW.

Oczywiście taki lekceważą­
cy stosunek samego aparatu 
KP do szkolenia wpływać mu­
si ujemnie na prace kursów w 
terenie. I tak na 65 kursów 
zaplanowanych I otwartych w 
początkach roku szkoleniowe­
go, istnieje obecnie 40 kur­
sów z tego lepiej pracuje 27 
przy przeciętnej 60-procento- 
we| frekwencji.

Dzieje się taik dlatego, 
że seminaria przy KP, ten 
stały Instrument łączności z 
wykładowca, odbywały się z 
winy Komitetu Powiatowego 
przy bardzo niskiej frekwen­
cji, a sekretarze KP nie udzie­
lali wykładowcom bieżącej In­
formacji.

Pracę ideologiczną w KP 
Koszalin pozostawiono wyłącz­
nie Instruktorowi szkolenia 
partyjnego, który nie zwraca 
większej uwagi na całokształt 
pracy ldeologlcznel w powie­
cie. ograniczając się tylko do 
prowadzenia kursów w 4 or­
ganizacjach partyjnych.

Za taki stan rzeczy zarówno 
w KP Słupsk, w KP Koszalin 
lak 1 w Innych komitetach po­
wiatowych. nonosl również wl 
ne Wydz. Propagandy KW, 
który nie przeprowadził w po­

Ochrona własności spo 
łecznej -— fabryk I <lo 
mów mieszkalnych, 

wszelkich budynków* | lasów 
— Jest naszym obywatelskim 
obowiązkiem. Tymczasem czę 
sto zapominamy o groźnym 
wrogu, który temu dobru za­
graża — o pożarach. Gro­
źnym, bo straty spowodowane 
przez ogień wynoszą rocznie 
w skali państwowej tyle. Ile 
budowa miasta dla 15 — 20 
tys. mieszkańców. Ale ten 
groźny wróg mógłby być z 
łatwością pokonany, ponieważ 
ogromna większość pożarów 
spowodowana Jest nieznajo­
mością lub lekceważeniem 
przepisów ochrony przeclwpo 
żarowej. ,

Oto wciąż Jeszcze najczę­
ściej przyczyną pożarów są 
papierosy. Palenie w miej­
scach, gdzie jest to zabronio­
ne nie należy bynajmniej do 
rzadkości. Pall się więc pa­
pierosy w halach fabrycz­
nych, mimo ż< tablica ostrze­
ga „Palenie wzbronione". 
Pall się w lesle, gdzie zwła­
szcza w okresie upałów 1 su­
szy wystarczy Jedna lgklerka, 
aby spowodować nieszczęście. 
Pall się w pobliżu stert zbo­
ża. Wypadki takie muszą być 
Jak najsurowiej tępione.

Przyczyną powstawania poża 
rów w zakładach przemysło­
wych Jest często nieumiejętne 
lub niedbałe obchodzenie się 
z różnymi urządzeniami, a 
przede wszystkim z palnika­
mi spawalniczymi. Przepisy 
określają wyraźnie, że nie wol 
no wprowadzać palników do 
tych pomieszczeń, gdzie znaj­
dują się materiały łatwopal­
ne. Jednakże przepisy te w 
niektórych zakładach 6a lama 
ne. Oto np. w jednej z fabryk 
drzewnych prowadzono roboty 
spawalnicze w lakierni, mimo 
iż przedstawiciel fabrycznej 
straży jjożamej ostrzegał 
przed niebezpieczeństwem 
Nie posłuchano go. .Wybuchł

rę kontroli faktycznego stanu 
szkolenia.

Dlatego też głównym zada 
niem Wydziału Propagandy 
KW jest pomóc tym powiatom 
w usunięciu niedociągnięć w 
pracy szkoleniowej, w isodnle- 
sieniu poziomu kureów. które 
po przerobieniu materiałów 
VIII Plenum KC PZPR przej- 
da do przerabiania swego nor­
malnego programu, zapozna­
jąc się z historią polskiego ru 
chu robotniczego I statutem 
PZPR.

Nasza kadra partyjna, nasi 
członkowie partii winni być 
uzbrojeni w znajomość ideolo­
gii Lenina,! Stalina I stosować 
Ją w praktyce. Towarzysz 
Stalin na XVIII Zleźdzle po­
wiedział: „Należy uznać za pe­
wnik. że im wyższy jest po­
ziom polityczny I uświadomie­
nie marksistowsko • leninow­
skie pracowników jakiejkol­
wiek pracy państwowej I par­
tyjnej tym wyższy jest poziom 
samej pracy, i przeciwnie — 
Im niższy jest poziom polltycz 
ny I uświadomienie marksi­
stowsko • leninowskie pracow­
ników, tym możliwsze jest 
fiasko i niepowodzenie w Ich 
pracy, tym możliwsze Jest wy­
jałowienie I przerodzenie się 
samych pracowników w ogra­
niczonych, małostkowych prak 
tyków, tym możliwsze jest 
zwyrodnienie. Można z całą 
pewnością powiedzieć, że gdy- 
byśmy zdołali wychować pod 
względem Ideologicznym na­
sze kadry ze wszystkich dzie­
dzin pracy i potrafili tak je 
zahartować pod względem po­
litycznym by mogły się one 
swobodnie orientować w sytua 
cfl wewnętrznej 1 mlędzynaro- 
dowej, gdybyśmy zdołali uczy 
nić z nich całkowicie dojrzą- 
łych marksistów lentnowców 
umiejących rozwiązywać bez 
poważnych błędów sprawy do­
tyczące -kłerownictwa kraju, 
to mielibyśmy wszystkie dane 
po temu, aby uważać, że dzie­
więć dziesiątych wszystkiej, 
naszych zadań zostało rozwią­
zane".

Irena Lembicz 
zas^nca k'er.

" Wydz. Prop. KW 
dla Spraw Szkol. Part.

Zapobiegajmy pożarom
pożar, który spowodował po­
ważne straty.

Duże znaczenie dla zapoble 
gania pożarom w zakładach 
przemysłowych ma właściwa 
organizacja miejsca pracy 1 
staranna opieka nad maszyną. 
Pozostawianie przy maszynie 
szmat czy pakuł przesyco­
nych smarami, gromadzenie 
nadmiernych ilości surowca, 
zła konserwacja maszyny, za­
niedbanie wymiany na czas 
zużytych jej części — oto czyn 
nikł zwiększające niebezpie­
czeństwo pożaru. Jako przy­
kład do czego doprowadzić 
może lekceważenie'tych spraw 
niech posłuży wypadek, Jaki 
miał miejsce w Jednej z fa­
bryk włókienniczych. Jedna 
z tkaczek zwróciła cię do maj­
stra z prośbą o wymianę w jej 
krośnie panewki, która funk­
cjonując wadliwie powoduje 
tarcie i nadmiernie się rozgrze 
wa. Majster zlekceważył sy­
gnały pracownicy. Od rozgrza 
nej panewki zapaliły się pylv 
1 6mary, Wybuchł pożar, który 
naraził państwo na poważne 
straty.

Wreszcie Jedną z najczęst­
szych przyczyn powstawania 
pożarów w zakładach przemy­
słowych Jest niezgodne z prze 
pisami bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego składowanie 
surowców j materiałów.

Czas najwyższy zrozu­
mieć, że beztroski stosunek 
do tej sprawy Jest działaniem 
na szkodę państwa, że stoi on 
w jaskrawej sprzeczności z o- 
bywatelsklm obowiązkiem o- 
chrony własności społecznej.

Musimy również przestrze­
gać przepisów przeciwpożaro­
wych w naszych domach m!c- 
szkalnycr, ii»iwa'ąc wszelkie 
niepotrzebne przedmioty ze 
strychów, .dbając, aby nigdy 
si* tam nie znalazły materia­

Utrwalić i rozszerzyć 
osiągnięcia Wart 1-Majowycb

Okres poprzedzający 1-Maja upłynął pod znakiem 
ogromnej aktywności szerokich mas pracujących naszego 
kraju. W okresie przygotowań do uroczystego obchodu 
święta ludzi pracy podejmowano szereg dodatkowych zo­
bowiązań produkcyjnych. Zrodziły się nowe formy współ­
zawodnictwa. .nowe metody walki o realizację planów pro­
dukcyjnych. Najlepszym przykładem tego jest apel Saja 
podjęty przez tysiące robotników. Nie zabrakło wśród 
nich ludzi koszalińskiego wybrzeża.

Jako pierwszy w rybołówstwie inicjatywę Saja podjął 
WILHELM WAGNER sieciarz z Darłowa. Za nim poszły 
przodujące sięełarkl z Kołobrzegu 1 cała załoga ustecklej 
sieciami.

Nowa forma współzawodnictwa trafiła na właściwy grunt 
i dlatego stale rozszerzała się. Podczas, gdy w Darłowie 
apel Saja podjął jeden pracownik to już w Kołobrzegu od­
powiedziały na jego wezwanie 4 zespoły, a w Ustce cała 
załoga.

Przed organizacjami partyjnymi i radami zakładowymi 
tych przedsiębiorstw stanęło poważne zadanie szerokiego 
rozwinięcia nowych form walki z brakoróbstwem.

Metodą w tej pracy winna być codzienna kontrola pod­
jętych zobowiązań i troskliwa pomoc w Ich realizacji.

Kołobrzeskie sleclarkl sygnalizowały np. braki surow­
cowe. Trzeba więc przeanalizować dotychczasową pracę 
wydziału zaopatrzenia i usunąć istniejące trudności.

Apel Saja znalazł również oddźwięk wśród rybaków. 
I tak, ZAŁOGA „UST 24" w skład której wchód ą: szy­
per ROMAN KAPŁAN, motorzysta T. MALIŃSKI, star­
szy rybak E. MAKSYMOWICZ, rybak M. BEDRA i prak­
tykant M. MALAS. postanowiła przywozić z morza rybę 
tylko w klasie A. W tym celu zaopatrzyli się w niezbędny 
sprzęt I rozpoczęli patroszenie ryby na kulrze. W rezulta­
cie — dobre wyniki. Z dwóch rejsów załoga przywiozło 
rybę tylko w kl. A, w tym ponad 2 tony patroszonego 
dorsza.

Za przykładem KAPŁANA poszedł szyper „Ust 5 " 
KAROL TOMASZEWSKI, a szyper BRONISŁ.-W KO 
PICKI postanowił, że z chwilą nadejścia sezonu połowów 
śledzia wypłynie na co najmniej całotygodniowy rejs 1 bę­
dzie na kutrze solił śledzie w beczki.

Twórcze zastosowanie przez KAPŁANA metody Saja w 
rybołówstwie ma duże możliwości rozwoju. Trzeba tylko 
by metoda ta została w należyty sposób spopularyzowana 
we wszystkich bazach naszego wybrzeża.

Organizacje partyjne 1 rady kładowe winny zabezpie­
czyć właściwy rozwój nowych form współzawodnictwa 
przez odpowiednią pracę polityczna I codzienną kontrolę 
realizacji planów 1 zobowiązań. -

Jest jeszcze jeden ważny odcinek pracy w bazach ry­
backich. Zależy od niego zdolność eksploatacyjna jedno­
stek płvwającvc.h. Są to Warsztaty Pogotowia Technlcz 
nego. Praca WPT decyduje, czy dany kuter będzie mógł 
łowić na wielodniowych połowach, czy też będzie muslał 
wrócić do bazy już po pierwszym dniu. Niestety często 
zdarza się, że wskutek niedbałego remontu kutry musza 
wracać z połowów przed terminem.

Tak było np. z ,,Koł 33" na którym zapomniano napra­
wić pompy. W Ustce natomiast dość często zacierają się 
windy trałowe na kutrach.

Wprowadzenie metody Saja w warsztatach mogłoby 
wpłynąć na zlikwidowanie przedwczesnych powrotów.

Nie przypadki bowiem powodują awarię, a często nie­
sumiennie wykonana robota, brak okresowych przeglądów 
całości urządzeń.

Nie wolno więc uspakajać się osiągnięciami na Jednym 
czy dwóch odcinkach., Walką z brakoróbstwem należy 
objąć wszystkie zakłady pracv.

(W. Ł.)

ły łatwopalne. Często przyczy 
na pożarów bywa nieuwaga, 
roztargnienie. Dlatego przed 
wyjściem z mieszkania, nawet 
jeśli bardzo spieszymy się. 
nie zapomnijmy sprawdzić, 
czy wyłączyliśmy maszynkę 
elektryczną lub żelazko. Za­
pałki, nafta, benzyna, zapal­
niczki winny być tak schowa­
ne. aby nie mogły ich dostać 
nasze dzieci. Około 10 pro:, 
pożarów w domach mieszkal­
nych wywoływanych jest bo­
wiem przez dzieci pozostawio­
ne bez opieki i mające dostęp 
do materiałów łatwopalnych.

Wraz z nadchodzącym la­
tem 1 upałami, wzmąga się 
niebezpieczeństwo pożarów na 
wsi. I znów, tak lak w zakła­
dach przemysłowych, obok do­
statecznego zaopatrzenia w 
sprzęt pożarniczy oraz za|>ew- 
nienla odpowiedniej Ilości lu­
dzi dla ochotniczych 1 zawodo­
wych straży pożarnych, podsta 
wą w walce z pożarami jest 
skrupulatne przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa. A 
więc przestrzeganie zakazu 
palenia papierosów oraz naj­
wyższa ostrożność w manlpuło 
waniu palnikami i Innymi 
urządzeniami ogn'owvmf, 
zwłaszcza w pobliżu stert, w 
drewnianych' budynkach lip.

Dużą rolę w walce z r.lebez 
pleczeńst vem pożarów, ode­
grać powinny spółdzielnie 
produkcv|ne. których zarządy 
winny propagować sprawę ó- 
chrony przeciwpożarowej za­
równo wśród spółdzielców Jak 
I w gromadzie

Wraz i nadejściem lata roz 
poczynają się wycieczki z za­
kładów pracy do lasu. Lasy są 
ogromnym skarbem — dają 
nam cenne surowce, wpływają 
dodatnio na kllma-t. stanowią 
ozdobę naszego kraju •Dlate­
go obowiązkiem każdego z 

nas Iest strzec nasze lasy 
przed pożarem. Musimy parnię 
tać o zachowaniu wszelkich 
środków ostrożności — nie pa 
l'ć papierosów w lesle. nie za 
kladać ognisk, nie zostawiać 
w lesle butelek I odłamków 
szkła, ponieważ stają tlę one 
często przyczyną pożaru.

Lekceważenie przepisów 
przeciwpożarowych dale broń 
do ręki wrogowi, który wy­
korzystuje dla swej niecnej ro 
botv zaniedbanie koniecznych 
środków ostrożności. brak czuj 
noścl, lekkomyślność 1 gapio­
stwo.

Dlatego wszyscy świadomi 
obywatele w mieście 1 na wsi 
>yinnl znać przepisy przeciw­
pożarowe, obowiązujące na da 
nym terenie. W zapoznaniu 
sle t tymi przepisami musi 
obywatelowi pomóc kierowni­
ctwo zakładu produkcyjnego 
1 organizacja związkowa. Trze 
ba tu działać zarówno za porno 
cą propagandy poglądowej. 
Jak 1 poprzez szkolenie prze­
ciwpożarowe. które fest czę­
ścią szkolenia w zakresie bez­
pieczeństwa 1 higieny pracy.

Czas najwyższy uaktywnić 
w zakładach pracy brygady 
przeciwpożarowe, które po­
winny Istnieć w każdej hali 
fabrycznej. AV większości za­
kładów są one najzupełniej 
bierne, a przecież właśnie 
członkowie brygad winni stać 
się agitatorami ochrony prze­
ciwpożarowej, powinni czuwać 
nad przestrzeganiem przepi­
sów 1 zaznajamiać z nimi pra 
cewników. szczególnie tych, 
którzy pracują od niedawna. 
W wypadku wyraźnie złośliwe 
go lekceważenia przepisów 
trzeba również karać winnych 
i publicznie ich piętnować.

Zapobieganie pożarom — 
to nader istotny odcinek fron 
tu walki o ochronę i umoc­
nienie własności społecznej, 
podstawy naszego rozwoju go­
spodarczego I wzrostu dobro­
bytu społeczeństwa.

(Kn)



Kroniko porłyjna

Zapisy na dwuletnią
Wo’ewódzkq Szkołę Wieczorową

Co, gdzie, kiedy?

JERZY KORCZAKCena

Jeszcze bardziej wzmóc
akcję odgruzowania Koszalina

stkf wojskowej, którzy, w cią­
gu tylko Jednego dnia wywie­
źli 70 m» gruzu i wydobyli 9 
ton złomu.

Są Jednak Instytucje, które 
wykazały lekceważący stosu­
nek do tej ważnej akcji. I tak 
np.: pracownicy Spółdzielni 
PYacy „KoSzalinka". Koszalin 
sklch Zakładów Przemysłu Te 
Fenowego oraz LPZ zniszczyli 
w ciągu pracy wiele narzędzi 
Jak łopaty, kilofy oraz pracę 
swa Drzeprowadzall bardzo nie 
dbale.

Kle wywiązują się także ze 
swych obowiązków pelnom> 
cnlcy dla akcji odgruzowania, 
mianowani dfzcz Pnez. MRN 
w Koszalinie ob. ob Jankow-

Łaba płynęła ciężko 1 leniwie. Wiatr marszczył lekko pie­
nistą powierzchnię. Po obydwu brzegach rżekl wyzierały 
rozbito tratwy.

zwycięstwa

Ce|em dokonania zapisu kandy­
daci powinni złożyć osobiście w 
Wojewódzkim i Miejskim Ośrod­
ku Szkolenia Partyjnego PZPR 
w Koszalinie następujące doku­
menty:

1) podanie zaopiniowani przez 
podstawową organizację partyjną 
PZPR względnie radę zakładową 
zakładu pracy:

2) ankietę personalny
3) życiorys.
Z pierwszeństwa w przyjęciu 

korzystać będą prelegenci KW, 
wykładowcy szkolenia partyjne­
go, instruktorzy nieetatowi KW 
1 I<M, pracownicy Inżynieryjno- 
techniczni zatrudnieni na kierow­
niczych odcinkach resortów go­
spodarczych oraz pracownicy za­
trudnieni w instytucjach o cha­
rakterze ideologiczno - kultural­
nym, oraz lekarze i nauczyciel­
stwo.

Egzaminy wstępne na WSW z 
materiałów XIX Zjazdu KPZR i 
VIII Plenum PZPR odbędą się 
w miesiącu czerwcu br.

Na naszych ekranach
...a po sobocie jest niedziela

Obuchem

O zastrzyku i siostrze

Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Dwaj ‘ol- 

r.!erz«" — prod. radz!eck’el
Seanse U 1 20.

„MŁODA GWARDIA" 'RnkossO- 
wo) — nieczynne.

wygotowanych strzykawek J 
rle będzie. Ich specjalnie go­
towała.

Nie tylko ob. Szwalkowek! 
uskarża się na nieuprzejmy 1 
nie wykonujący swych obowląz 
ków personel Ośrodka Zdro­
wia w Słupsku, Obok wypad­
ków odmowy wykonania za­
biegów. czy niewydawanla 
wyników analiz, zdarzyło »’ę 
też kierowanie analiz męż­
czyzn do ., poradni macierzyń­
skie!.

Wydział Zdrowia powinien 
zainteresować się „metddaml 
pracy" Ośrodka Zdrowia 1 po 
przeprowadzeniu ..analizy" u- 
zdrowlć tam stosunki.

KRONIKA 
KOSZALINA,

„GŁOS KOSZALIŃSKI'' ORGAN KO MIT1TU WOJBWODZKItGO FZPR * Komitat. Kotula- kt.r N.n.lay KI. »l4 S.kret.n t.dok.Jl priyJ»«J« w jo4« t* - II. Aśru S.d.kcJI r- KwnlK. «L
AUr.d. Uap. Nr N T.l.to.yi RedakrJI J. 114. Dit.l Party)., — H« Dii«l Ikonsnlnao-MoTtki — Ol D>!at Ś.I., — II* D.lal Karat,..de.tów _ 210 Orla) Mlaftkl — HJ Dala! Sport.w,. Dział Kultiral.y — 5tł *• 
d«k'..r T.ck»lttBy. Dilal Zagra.lcny, Korlkta — 11$. Sekretariat — 511. Wydawca — Dela,eter. *SW „Prata", kj. j,i. Dr»k Keiralliakle Zakłady Giatlczae, tel. 77*. Zan4w1e»!a 1 w»*«ty aa praatmerat, ,,ctt*w* przyj 
■uje wizyatkt* .rzydy pocztaw, *raz UiKaeaie, a na prennnettt* zakłada w, wazyitkl, razdzlalala FFK „Kacia". F.-eatBartta zakładowa ■iMtycaaie-ij 3,59, FieaiBettta pocatawa «te*l*czala — U S.M. NtdMlaayak r,kept» 
•św tedakaja ale zwraaa. C—4—10062. Nr a*m6wt*aU U*.

lącel wśród wszystkich pra­
cowników.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje wykopanie planu kwartał 
nego przy 68-procentowyni 
stanie zatrudnienia. Wydal- 
ność pracy wzrosła w pierw­
szym kwartale do 184 pro­
cent. We współzawodnictwie 
„O tytuł najlepszego BPP w 
Polsce" BPP Kołobrzeg zajął 
sześć pierwszych miejsc, czte­
ry drugie I jedno trzecie oraz 
Jedno czwarte miejsce.

Pierwsze miejsca zajęli:

Scenariusz: Hermann Wer­
ner Kubsch, reżyseria: Wolt- 
gang Schlelt, zdjęcia: E. W. 
Fiedler, muzyka: J. Werzlau'- 
i W, Sleber. Produkcja: „Dę­
ta" INRD).

TteSi^Hfmu przedstawia tlę 
następująco:

Zbliża się rocznica upaństwo 
Wlenia wielkiej elektrowni w 
Hennlgsbergu. Pracownicy 
chcą zorganizować imprezę ar­
tystyczną. Komisja kulturalna 
ustalając program, godzi się 
na wystawienie' starej, bezwar 
/ościowej operetki, Młodzi ro­
botnicy odmówili wzięcia u- 
działu w przedstawieniu. Pod­
czas, gdy jeden ze starych ro­
botników, Kumlich, rozpoczął 
próby ze swym zespołem nad 
operetką, młodzież przystąpiła 
do pracy nad własnym progra­
mem.

Wskutek częstych starć 1 
nieporozumień w zespole ope­
retki. Kumlichowl z trudem u- 
daje się doprowadzić próby do 
końca. Tymczasem zespół mlo 
dziełowy, korzystając z pomo­
cy przyjaciół — malarza i kom­
pozytora — starannie przygo­
towuje program, którego te­
matyką jest praca własnego 
zakładu.

Nieprzewidzianą przeszkodą 
w przygotowaniach do święta 
jest uszkodzenie jednej z tur­
bin. Ponieważ grozi przerwa 
w dostawie prądu elektrycz­
nego, wysiłek załogi skupia 
się na naprawie maszyny. Dztę 
ki wysiłkowi całej załogi na­
prawę turbiny ukończono na 
czas. Fabryczne święto ob­
chodzone jest bardzo radośnie. 
Operetka ponosi zasłużoną 
klęskę, natomiast program ze­
społu młodzieżowego odnosi 

I prawdziwy sukces. Robotnicza 
widownia wybrała sztukę praw 
dziwie wartościową. * '

Załoga BPP — Kołobrzeg 
w pierwszym kwartale br. 
zwycięsko walczyła z licznymi 
I poważnym! trudnościami. 
Jak: brak pełnego stanu zat-rud 
nlenla. braki środków tran­
sportowych ; n'ekiórych mate­
rialny budowlanych. rozrzu­
cenie budów w dwóch i> wil­
lach: Kołobrzeg 1 Sławno. 
Wszystkie te trudności zostały 
lednak pokopane, dzięki. d<>- 
brej organizacji pracy, roz­
szerzeniu ruchu współzawod­
nictwa oraz pracy uświadamia

3 marca br. o godzinie 
18,30 w Ośrodku Zdrowia w 
Słupsku przy ul. M. Butiki, 
zjawił się pacjent.

— Poradnia Już nieczynna! 
— zawołała siostra Kalutz.

Aie pacjent nie myślał zre­
zygnować z zastrzyku.

— Ośrodek powinien być o- 
twarty do 19-eJ. proszę mnie 
przyjąć — odrzekł pacjent sio­
strze.

Stanowisko siostry Kalutz 
było lednak zdecydowane. O- 
świadczyła ob. Szwajkowskle- 
mu. on to bowiem był ..natrę­
tnym" pacjentem, że musi już 
iść do domu, zresztą nie ma

SŁUPSK
„POLONIA" — „Trzy opowie­

ści" — prod. polskiej.
Seanse 16, 18 t 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE • — „Radziecka

Gruzja" — prod. radź.
Seanse 17 1 19.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Radziecki Ka­

zachstan" — prod. radź.
Seanse 17 i 19.

brygada hydraulików Leona 
Knilnlkowsklego osiągając 213 
procent normy, brygada cle- 
sielska Michała Wolatiskiego
— 249 proc, normy. Tytuł 
„Najlepszego w zawodzie 
szklarskim" zdobył Stanisław 
Gryń — 168 proc, normy, 
zdun Władysław Mikołajczyk
— 176 proc, normy. Tytuł 
„Najlepszego majstra budo­
wy" otrzymał Franciszek Zl- 
mak, a tytuł „Najlepszego 
technika normowania" Ry­
szard Szewczyk.

. Drugie miejsca zajęli w za­
wodzie kowalskim — Józef Ro 
sotowskl wykonu ląc przecięt­
nie 249 proc, normy, w za­
wodzie stolarskim Wacław Ja- 
kuć — 202 proc, normy, w za- 
wodzie hydraulicznym Zbig­
niew Zacharklewicz — 187 
proc, normy. W zawodzie ma­
larskim trzecie miejsce zajął 
malarz Henryk Zawadzki wy­
konując przeciętnie 180 proc, 
normy.

Na uwagę zasługuje rów­
nież brygada elektryków Wa­
leriana Szynki, która wyko la­
ła, 371 proc, normy zajmując 
drugie miejsce przed najlep­
szą w Polsce brygadą elektry­
czną w Białogardzie.

Współzawodnictwo w BPP 
Kołobrzeg rozwija się z dnia 
na dzień.

Maksymilian Mlsiaczyk 
i Korespondent „Głosu"

Dały i wydarzenia
1838 — Zmarl Jędrzej Śniadecki, 

wybitny uczony polski — chemik 
(ur. 176* r.).

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

18*.
Strat Pożarna teL nr 08.
Komisariat Miejski MO, teł. nr 

837.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury

SZPITAL
Szpital Miejski, ul. Fałat* 3. 

tel. MS.

APTEKA

Apteka Społeczna nr 10 — ul. 
Zwycięstwa, tel. 188.

(63)
— Stu pięćdziesięciu czterechl — rzekł cicho Garblert — 

I to przed samem końcem! Tyle ludzi! — Głowę miał opu­
szczoną w dół jakby czegoś szukał wśród trawy. Drogą prze­
mykały z turkotem i szumem p lazdy: żołnierze ciągnęli 
pleśń, hałaśliwą 1 beztroską. — Antoniak był także między 
nimi... Pewno ze szpitala wracał... Głos porucznika drga! 
bólem. Po chwili opanował się 1 Już żftyczajnle powiedział:

Zaraz trzeba będzie zebrać oficerów politycznych. Dziś 
jeszćre muszą przeprowadzić z ludźmi pogadanki w kompa­
niach. Jutro przekraczamy granicę. Czechosłowacja!

...Rynek małej mieściny był prawie wymarły. Ostatnie 
wozy pułku zniknęły za zakrętem. Ludność odklejala głowy 
od szyb, spotnlałych od oddechów. Z dachów 1 okien po­
wiewały białe płachty. Dzwon na kościelnej wieży z pato­
sem potwierdził lojalność wobec nowej władzy 1 umilkł. Sklo- 
py zabite były ciężkimi żaluzjami. Nad składem towarów 
mieszanych błyszczały szklanne literki .sloganu. Kolor Ula 
bił w oęzy T zmuszał do patrzenia:

HÓRT AUF tANTE MAYERS WORTE „SOLALI" IST 
DIE BESTE SOKTE.

Kilka metrów w bok, na samym skraju chodnika sterczała 
pstrokata trafika. Grube strzępy papieru obklejały Ją szczel­
nie niby bandaż ciało rannego. Wielki czerwony afisz od­
bijał od reszty. Czuć było od niego świeżym drukiem; kilka 
strumyczków kleju zastygło Jak żywica.

Był to ostatni rozkaz feldmarszałka SchOmera. Nakazy­
wał on swoim dywizjom, aby bezzwłocznie wycofały się z.i 
Labę 1 złożyły broń Jednostkom armii Stanów Zjednoczo­
nych.

Wojewódzki 1 Miejski Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego w Koszali­
nie zawiadamia, że z początkiem 
września br. zostanie uruchomia­
na 2-letnla Wieczorowa Szkoła 
Wojewódzka (III turnus). Program 
nauki w pierwszym roku obejmu­
je następujące przedmioty pod- 
stawowe:

I) Historia KPZR
I) Historia Polski (ze szczegól­

nym uwzględnieniem historii poi 
iklego ruchu robotniczego).

W drugim roku:
1) Ekonomia poUtyczna
2) Materializm dialektyczny 1 hi 

Moryczny.
O przyjęcie mogą się ubiegać 

kandydaci odpowiadający nastę­
pującym warunkom:

Wykształcenie ogólne co naj­
mniej w zakresie szkoły podsta­
wowej (pełnej):

Zasób wiadomości społeczno-po­
litycznych w zakresie samoksztal 
cenią, lub kursów podstawowych 
PZPR.

W tegorocznej społecznej 
akcji odgruzowania Koszalina, 
w okresie od dnia 14 kwietnia 
do 8 maja udział wzięły 83 za­
kłady 1 Instytucje. Blisko 3 tys. 
pracowników z tych zakładów 
odzyskało 31. 200 sztuk cegły 
1 wywiozło 1000 m’ gruzu.

Na wyróżnienie w pracy za­
sługuje ^jdoga Spółdzielni 
Pracy „Mechaników Samocho­
dowych", która wywiozła 250 
ms gruzu 1 wydobyła ponad 
1-tonę złomu. Dobrze praco 
wały także zespoły pracowni­
cze Koszalińskich Zakładów 
Gastronomicznych, Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców 1 
Centrali Handlowej Materia­
łów Budowlanych. Osobno wy 
różnić trzeba żołnierzy z Jedno

Załoga BPP w Kołobrzegu 
zajęła we współzawodnictwie krajowym 

szesć pierwszych miejsc

w zdobycznych butach i kurtkach obclśnlętyeli niemieckimi 
pasami, pomagali zaprowadzać porządek.

Przed benzynową stacją na placyku ocienionym czworo! o- 
kłem drzew stała grupka Jeńców. Dwaj Czesi z karabinami 
na ramionach podgądywall leniwie kurząc trofejne papiero­
sy. Twarze Niemców były nieruchome. Milczeli. Dopiero, 
gdy w ich stronę zbliżył się amerykański patrol, zaczęli ze 
sobą szybko 1 nerwowo rozmawiać. Nagle chudy Niemiec 
w mundurze Luftwaffe wyskoczył do przodu. Miął zdarte 
epolety: na Jego piersi widniała Jasna plama po odprutym 
lotniczym orle. Amerykanie przystanęli 1 zantm zaskoczeni 
Czesi zdążyli się zorientować, Niemiec zwrócił się do dowódcy 
patrolu. Szybko | gniewnie wypychaj ? ust słowa:

...Bolschewlsten... Amerykanlsche Gefangsęhaft... Befehll 
Amerykanin ze złotą belką na naramienniku wysłuchiwał 

z uwagą. Wreszcie skinął głową I wydał rpzfeąz nje spoj­
rzawszy nawet na pół cywilnych Czechów. ;. ’ , 7

Niemiec z.Luftwaffe poderwał żołnierzy: Amerykanie ru­
szyli przodem, za nimi Jeńcy. Zdartym'oddziałem" wyszli na 
szosę.

Zniknęli w rzece wojska niby denka struga płynąca pod 
prąd. Wozy, samochody 1 czołgi przedzierały się bez przerwy 
przez szosę. Bezchmurne niebo wlslało wysoko.

...Postój miał trwać trzy godziny. Tyle trzeba było czasu, 
aby dołączyła reszta pułków. Marsz stawał się coraz trudniej, 
szy. Pomiędzy pojazdy prychające pośpiechem wdzierały się 
co krok maleńkie, kopiato ładowane wózki. Rozpoczynał się 
wielki powrót. Komu tylko starczyło sił ciągnął przed sie­
bie, byle dalej, byle dalej! Małe przybrukane chorągiewki 
powiewały ze skrzypiących wózeczków; można się było geo­
grafii z nich uczyć. Nigdy chyba od czasu wieży Babel tak 
wiele różnojęzycznej masy nie ocierało się o slehie. Drewnia­
ne grzbiety mizernych pojazdów uginały się: puchate tłomokl, 
niekształtne paki obwiązane sękatymi sznurami, cynowe wan­
ny. Z tylu, na sznurkach żałośnie beczały zastrachane kozy. 
Strudzonym krokiem szli właściciele dobytku setki, tysiące 
twarzy przemykało Jak na szybko puszczonym filmie. Nlektó 
rży zostawiali wózki w rowach 1 ochoczo pakowali się na 
wojskowe auta. Zołnkrze byli ostrożni: niemało własowców 
kręciło się po okolicy. Ale prowiantem dzielili się z każdym. 
Nad głowami krążyły okrągłe paczuszki czekolady w blasza­
nych pudełkach. Pełne dwa statki niemieckie zatrzymano 
na Łabie: czekolada 1 gimnastyczne majtki — kusą bielizna 
zagarnęli Amerykanie. (c. d. n.J

skl 1 Łaś, którzy pracę swą 
ograniczają Jedynie do odblo 
ru gotowych raportów z kiero­
wnictwa brygady remontowo - 
rozbiórkowej, nie interesując 
stę przebiegiem odgruzowania 
w terenie.

W dalszym ciągu poważną 
trudnością w społecznej akcji 
odgruzowania Koszalina Jest 
niedostateczna Ilość narzędzi. 
Brygada rozblórkowo • remon 
towa nie może doczekać się 
realizacji swych zamówień na 
narzędzia potrzebne do akcji 
odgruzowania.; Z pomocą win­
no przyjść jej Prez. MRN. któ 
re w zasadzie odpowiedzialne 
Jest za sprawny przebieg akcji 
odbudowania Koszalina.

(J. b.)

$

Górą waliły tłumy wojska, przeplecione zwałem dział: tur­
kocząc gąsienicami szybko przemykały czołgi. Pleśń bez 
chwili przerwy szumlala w świerkowych konarach.

Na rzece z huczał statek klepiąc po wodzie zębatym kołem. 
Kręty obłok dymu niby wycinanka z papieru zastygł w po­
wietrzu. Tuż koło rowu przemykały się zwarte grupki Niem­
ców z białymi opaskami na rękawach. Jak najdalej usuwali 
się od hałasu, który zwycięsko dudnił na szosie. Głowy opu­
szczone mieli w dół. a kroki tępe i wolne. Nie zdążyli wyko­
nać rozkazu Schórnera. choć od drugiego brzegu Łaby dzie­
liło Ich nie więcej niż pięćdziesiąt metrów. Radzieckie i pol­
skie oddziały zagrodziły Im drogę o krok od mety.

Pontonowy most zwisał nisko nad ziemią. Huczał od okrzy­
ków niby wezbrany strumień w górach: amerykańskie patrole 
witały czołówki Czerwonej Armii.

...Pierwszych Amerykanów zobaczył Dogdan z bliska, do­
piero kilometr dalej. Wozy przyhamowały na skrzyżowaniu. 
Stało tam kilku zakurzonych żołnierzy trzymając się za ra 
mionu z czerwonoarmistami. Butelka krążyła pomiędzy nimi 
z bulgotem. Obok WIHys pykał nlezgaszonym motorem.

— Za nobledu! — wzniósł toast żołnierz w rubaszce. Jego 
oczy koloru dojrzałych śliwek lśniły Jak politura. Zadarł ku 
górze pepeszkę 1 bryznął przeciągłą serią.

—- Towarlszcze, druzja! W dainoj!
Amerykanie przytakiwali bezmyślnie pokrzykując także od 

czasu do czasu. Tylko Jeden z nich stał w milczeniu z nogą 
na stopniach samochodu: wyglądał tak Jakby pogrążył s)ę 
w cichej modlitwie. Dopiero po chwili Bogdan zrozumiał, że 
Amerykanin przeżuwa gumę.

Radziecki żołnierz złapał go za rękę 1 powtórzył z mocą:
— Druzja!
— Dru-zja! — przytaknął Amerykanin bełkotliwie. Wziął 

z rąk Rosjanina butelkę, przytknął do ust 1 pociągnął. Wódka 
zapiekła go pewno, bo skrzywił się 1 zamrugał powlekani; 
przełknął z trudem.

...W dolinie leżało miasteczko. Z podmiejskich domków 
powiewały flngl: radzieckie, czechosłowackie 1 polskie. Stru­
mień wojska 1 sprzętu ciągnął w dół, wzbierając wciąż niby 
woda z przerwanej tamy.

Nieco w bok rozciągała sle wielka brunatna równina po­
cięta szachownicą pól 1 upstrzona zabudowaniami. Uliczki 
zatłoczone były wojskiem 1 cywilną ludnością. Patrol ame­
rykański w białych hełmach przedzierał się przez tłum: zga­
niał swoich na drugą stronę Łaby. Młodzi czescy powstańcy



Bliżej produkcji, towarzysze sportowcy!
Kolo sportowe przy słup­

skiej Fabryce Narzędzi Rolni­
czych, ZS Stal, Istnieje Jut 
od dawna. Ma ono też na swym 
koncie poważny dorobek w 
sporcie wyczynowym. Należy 
tu wymienić przede wszystkim 
wyniki sekcji kolarskiej. Jej 
członkowie — Mlkołajko, Ma­
tuszewski, Brzozlńskl oraz 
Helrych w szosowych mistrzo­
stwach województwa zajęli 
czołowe miejsca zdobywając 
tytuły mistrzowskie i wicemi­
strzowskie, Dobre wyniki czo 
łówkl zachęciły Innych człon­
ków kola do kolarstwa. Sekcja 
liczy Już 25 członków, przy 
czym trzeba'zaznaczyć, że li­
czba Ich ciągle wzrasta.

Koło ma ponadto sekcję 
siatkówki męskiej. Drużyna 
żeńska została ostatnio zdekom 
pletowana. Były Instruktor 
WF ob. Gwlżdż, z niewiado­
mych przyczyn przeszedł do 
Kolejarza odciągając od kola 
Stall kilka dobrych siatkarek. 
M. |n. kierowniczka personal 
na Fabryki Narzędzi Rolni­
czych gra obecnie w zespole 
Kolejarza...

W początkach bm. koło prze 
szło poważną reorganizację. 
Wybrano nowy zarząd, gdyż 
stąry pracował nieudolnie. 
Nie prowadzono ewidencji 
członków, koło nie rozwijało 
się wszechstronnie, ogranicza­
jąc swoją działalność do kolar 
stwa i gry w siatkówkę.

Nowy zarząd z dyrektorem 
zakładu na czele postanowił 
uaktywnić działalność koła. W 
najbliższym czasla powstaną 
sekcje: lekkoatletyczna, piłki 
nożnej i łucznicza. Sprzęt Jest

1 zarząd zupełnie słusznie za­
mierza go wykorzystać poprzez 
ożywienie pracy poszczegól­
nych sekcji.

W pracy nowowybranego 
zarządu widać chęć do pracy. 
Jego członkowie postanowili 
dołożyć wszelkich starań, aby 
poprowadzić koło do dalszego 
rozwoju.

Są jednak t niedociągnięcia. 
W dalszym ciągu praca koła, 
podobnie Jak za kadencji sta­
rego zarządu Jest oderwana od 
spraw produkcyjnych zakładu. 
Sekretarz kola nie potrafi na 
przykład powiedzieć, którzy 
ze sportowców przodują w pra 
cy zawodowej, a którzy się o 
puszczają. Z tego też powodu 
koło nie może wpływać wycho 
wawczo na swych członków 1 
mobilizować Ich do wydajniej­
szej pracy. Również starzy 
działacze sportowi na terenie 
zakładu nie orientują się Jas 
wygląda wydajność pracy po­
szczególnych członków ' koła 
przy warsztatach. Świadczy 
to. że ruch sportowy w tym ko 
!e został oderwany od spraw 
produkcji, że rozwój koła spor 
towego nie wpływa na podnie­
sienie produkcji w fabryce.

Powodem tego w znacznej 
mierze Jest fakt, że większość 
wyczynowców rekrutuje się 
spośród pracowników umysło­
wych 1 dozoru technicznego o- 
raz z młodzieży szkolnej. Do­
tyczy to m. m. kolarzy: Miko­
łajka i Helrycha (obaj ze Szko 
ły Ogólnokształcącej), Matu­
szewskiego (Szkoła Felczerska) 
1 wielu innych.

Koło nie objęło swym zaslę 
glem pódstawowych swych re- 
lerw, gwarantujących dalszy

rozwój — sport nie dotarł do 
robotników, mimo, że 1 oni z 
chęcią wzięliby udział w ży­
ciu sportowym 1 w pracy koła.

Nowy zarząd powinien usu­
nąć to poważne niedociągnię­
cie. Będzie to większy sukces 
niż zdobycie Jeszcze’Jednego 
pierwszego miejsca przez..< 
ucznia jednej ze szkól.

Dużą pomoc na tym odcin­
ku pracy powinna okazać pod­
stawowa organizacja partyjna 
1 zakładowe koło ZMP. Przed 
stawlclele obu tych organiza­
cji na zebraniu ogólnym ko­
ła sportowego przyrzekli do­
pomóc jarządowi w pracy nad 
rozwojem ruchu sportowego. 
A właśnie obie te organizacje 
winny nie dopuścić do oderwa 
nla życia sportowego od spraw 
produkcyjnych, winny dbać, a- 
by zagadnienie sportu było 
ściśle związane z produkcją, 
aby rozwój sportu w fabryce 
wpływał na podniesienie wy­
konawstwa planów przez ro­
botników — sportowców.

.W tej więc dziedzinie' pod­
stawowa organizacja partyjna, 
ZMP 1 rada zakładowa mają 
szczególnie szerokie pole do 
działania.

W naszym województwie, w 
zakładach pracy 1 na wsi ma­
my wielu ludzi, którzy należą 
do przodujących w pracy za­
wodowej | w sporcie. Członko 
wie koła sportowego ZS Stal 
przy słupskiej Fabryce Narzę­
dzi Rolnicach mają wszelkie 
dane ku temu, aby w Ich ko­
lektywie wyrastali wciąż przo­
downicy pracy — pierwsi w 
pracy — pierwsi w sporcie., 
A więc bliżej produkcji towa­
rzysze sportowcy, z

Stanisław Królak

Mieczysław Wilczewski.

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wykorzystania i planowej 

rozbudowy urządzeń sportowych

W drużynie Spójni najle­
piej zagrał Okoński oraz Wio 
darskl 1 Ostrowski. Sędzio­
wał bardzo słabo 1 nieuważnie 
ob. Wróblewski ze Szczecin­
ka.

POLACYl

15. Wilczewski — <4:51:0*
16. Królak — 44:52:21
36. Klablńskl — <8:03:41

DRUŻYNOWO
PO OŚMIU ETAPACH:

1. Dania — 162:25:50
2. NRD — 132:41:47
2. Pol. Prane. — 133:05:31
4. CSR — 133:26:43
5. Bułgaria — 133:54:27 
ć. Austria — 135:42:17
7. Francja — 136:04:01
6. Polska — 136:13:17
0. Rumunia — 142:07:33

10. Triest — 147:12:42

* Na zakończenie tego gwiaź­
dzistego (bo wszystkie trasy 
zbiegają sle w Olsztynie) rai- 
du, uczestnicy, którzy ukoń­
czą fedną z tras zdobędą od­
znakę turystyki pieszej PTTK.

Z ostatniej chwili
Polska A —GSR A 1:1

Międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska A — CSR A, 
rozegrany wczoraj na stadio­
nie olimpijskim we Wrocławiu 
zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 1:1 (0:0).

Bramkę dla Polski zdobył 
Cieślik.

(Szczegółowe sprawozdanie 
podamy jutro).

Start (Koszalin) 
— Stal (Drawsko) 
2 : 0

W drugim meczu o mistrzostwo 
klasy A spotkały się na boisku 
koszalińskim drużyny miejscowe­
go Startu 1 drawskiej Stall. 
Mecz przyniósł zwycięstwo mło­
dej drużynie Startu w stosunku 
2:0. Wynik ten został ustalony 
już w pierwszej połowie gry ze 
strzałów środkowego napastnika 
Dudka.

W Starcie najlepiej zagrały lor 
macie defensywne i Przybylskim 
na czele. Zawiódł atak, który nie 
wykorzystał kilku dogodnych sy­
tuacji podbramkowych.

Zespól Stall grał ambitnie, je­
dnak ustępował startowcom pod 
względem technicznym 1 szybko-* 
ścl*.

ry również stracił na tym eta­
pie trzech kolarzy: Trygga, 
Kjelstrupa 1 Andersena. Dru­
żyna Anglii została zdekomple 
towana no wycofaniu się Ma- 
Itlanda. Wycofał się również 
ostatni ź Węgrów Slpos, oraz 
Kuźnlckl (Pol, Franc.) i Mo- 
settl (Triest).

WYNIKI VIII ETAPU: 
INDYWIDUALNIE:

1, Treffllch (NRD) — 5:54:37
2. Pawllslak (Pol. Frań.)—5:55:37
2. Jones (Anglia) 5:55:39
4. Królak (Polska) — 5:53:41
6. Radowlcz (Pol. Franc.—5:55:43
6. Wilczewski (Polska) 5:55:46
7. Pedersen (Dania) — 6:01:39
2. Sltzwohl (Austria) — 6:01:43 
9. Thomas (Anglia) — 6:01:49 

10. Maxlm (Rumunia) — 6:03:04 
42. Klablńskl (Polska) — 7:21:32

DRUŻYNOWO:
1. Polonia Francuska — 17:58:12
2. NRD — 18:14:43
2. Rumunia — 18:17:16
4. Dania — 18:19:04
8. Austria — 18:21:13
8. Bułgaria - 18:28:57
7. CSR — 18:47:47
8. Francja — 19:07:44
9. Polska — 19:13:01

10. Triest — 20:37:30

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO OŚMIU ETAPACH:
1. Pedersen (Dania) — 44:02:31
2. Andersen (Dania) — 44:08:14.
8. Schur (NRD) — 44:15:45
4. Deutsch (Austria) — 44:21:27
5. Treffllch (NRD) — 44:22:06
6. Van Schli (Belgia) — 44:24:59
7. Kocev (Bułgaria) — 44:28:39
8. Pawllslak (Pol. Frań.)—44:29:38
9. Jones (Anglia) — 44:29:50

10. Rebry (Belgia) — 44:33:00

Zwolenia Prezesa Rady Mlnl- 
itrów.

Uchwala przewiduj* dalej w 
szczególnie Jaskrawych przypad­
kach zmianę użytkownika urzą­
dzenia Jeśli nie Jest ono w pełni 
należycie wykorzystywane. Rów­
nocześnie przewodniczący GKKF 
Jest upoważniony do wydawania 
zaleceń w sprawie należytego wy 
korzystywanla wszystkich Istnie­
jących urządzeń sportowych bez 
względu na to w czyjej pozostają 
administracji.

Uchwala porządkuje ponadto 
sprawę budowy nowych obiektów 
sportowych przez nałożenie na In 
westorów obowiązku uzyskania 
zgody właściwego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej nawet w tym wypad 
ku. Jeśli urządzeni* sportowe sta­
nowi część składową obiektu w 
ogólnym przeznaczeniu, np. bo­
isko sportowa w parku kultury. 
Również gdy chodzi o likwida­
cję jakiegoś urządzenia sporto­
wego wymagana Jest zgoda od­
nośnego Komitetu Kultury Fi­
zycznej z tym, że w uzasadnio­
nych wypadkach likwidacji po­
winno nastąpić a reguły równo­
czesne oddanie do użytku urzą­
dzenia zastępczego.

Uchwali zobowiązuj* Główny 
Komitet Kultury. Fizycznej do o- 
pracowanla norm dotyczących 
wielkości I rodzaju terenów prze­
znaczonych na obiekty sportowe. 
Rady Narodowe zobowiązano są 
rezerwować 1 przekazywać tereny 
pod budowę 1 rozbudowę zgodni* 
z tymi normami.

Szczególną troską otacza nchwa 
la sprawę budowy urządzeń spor­
towych w nowopowstających szko 
łach, zakładach przemysłowych, 
sanatoriach, parkach kultury oraz 
w PGR-ach 1 spółdzielniach pro­
dukcyjnych, określając Jakie urzą 
dzenta sportowe winny się tam 
znajdować.

Uchwala zawiera również posta 
nowlenla o utworzeniu specjal­
nej pracowni projektów budow­
nictwa sportowego w ramach 
Centralnego Zarządu Biur Pro­
jektowych Budownictwa Miej­
skiego oraz o podjęciu racjonal­
nego szkolenia kadr technicznych 
w zakresie budownictwa sporto­
wego.

Postanowienia uchwały stwarza 
Ją dla budownictwa sportowego 
warunki do dalszego wspaniałego 
rozwoju, nakładają on* Jedno­
cześnie na cały aktyw sportowy 
nowe ważne obowiązki, których 
sumienne wykonywanie przyczyni 
się do podniesienia poziomu kul­
tury fizycznej 1 sportu.

Nieprzeliczone tłumy mieszkańców Berlina żegnały 9 bm. 
kolarzy wyruszających do VIII etapu Wyścigu Pokoju.

Na starcie honorowym w Alei Stalina uczestników wyścigu 
pożegnał- wicepremier rządu NRD Walter Ulbrlcht, życząc 
kolarzom dalszych sukcesów na trasie wielkiego wyścigu 
przyjaźni 1 braterstwa. Starterem honorowym był przodownik 
pracy, robotnik budowlany Błock, Jeden z tych, których 
twórcza praca wznosi w centrum Berlina nową, socjalistyczną 
dzielnicę 1 Jej pierwszą ulicę Aleję Stalina.

Na ostrym starcie na przed­
mieściu Berlina stanęło 51 kola­
rzy. Etap ten rozegrany został 
w bardzo ciężkich warunkach 
atmosferycznych, wśród przelot­
nych deszczów ze śniegiem 1 prze 
nlkllwego zimna. Zaraz po star­
cie, jeszcze na ulicach Berlina, 
Inicjuje ucieczkę Polak z Francji 
Radowlcz ale na 30 km dochodzą 
go Treffllch (NRD) 1 Królak (Pol 
ska). Na 70 km czołową trójkę do 
chodzą Anglicy Thomas 1 Jones, 
Polak Wilczewski oraz Polacy z 
Francji—Pawllslak 1 Wyszyński. Ze 
nimi w Znacznej odległości jedzie 
duża grupa kolarzy, z której je­
dnak z powodu ciężkich warun­
ków na trasie, odpadają coraz to 
Inni zawodnicy, w tyle zostaje 
m. In. wyczerpany Klablńskl, a 
Belgowlę Eloot 1 Vanhowen wyco 
tują się z wyścigu. Tymczasem 
czołówka, mimo złych warunków 
atmosferycznych jedzie w szyb­
kim tempie zdobywając coraz 
większą przewagę. Na 110 km w 
tyle zostaje Anglik Thomas.

Na ostatnich metrach przed me 
tą do przodu wychodzi Treffllch 
1 wśród niebywałego entuzjazmu 
swoich rodaków kończy zwycię­
sko etap. Tuż za nim mija metę 
Pawllslak a następnie Jones, Kró 
lak, Radowlcz 1 Wilczewski. Na 
czele następnej grupy jest Peder­
sen przed Sltzwohlem, Thoma­
sem i Maxlmem.

W czołówce na mecie jest więc 
dwóch Polaków. Jednak trzeci 
nasz reprezentant Klablńskl zaj­
muje /lalekle miejsce. Polak je­
dzie już resztkami sil. Walczy 
jednak ambitnie, aby nie zdekom 
pletować drużyny polskiej.

Gorąco manifestowały na 
rzecz pokoju wielotysięczne 
tłumy mieszkańców Berlina, 
żegnając kolarzy przed star­
tem do ostatniego etapu na 
terenie NRD Berlin—Goerlltz.

Na zdjęciu górnym widzi­
my kolarzy Polonii Francu­
skiej. Polacy z Francji na VIII 
etapie spisali się doskonale zaj­
mując pierwsze miejsce w kla­
syfikacji zespołowej.

Zwycięzcą indywidualnym 
VIII etapu został Trettlich 
(NRD) — na zdjęciu obok.

Polonia Francuska zwycięża w VIII etapie Wyścigu Pokoju
Królak i Wilczewski w pierwszej dziesiątce na mecie 

Tylko 10 zespołów wystartuje do IX etapu

OLSZTYN. W związku z 
obchodem Roku Kopernikow­
skiego Zarząd Główny PTTK
— komisja turystyki pleszei 
organizuje w dn.ach od 
13—16 sierpnia ogólnopolski 
turystyczny rald pieszy, które 
go trasy przebiegać będą 
przez miejscowości związane 
z życiem 1 działalnością wiel­
kiego astronoma.

Pierwsza trasa obejmuje na 
stępujące miejscowości: Ostró­
da, Grunwald, Olsztynek, Ol­
sztyn. Druga: Nidzica — Kur­
ki — Olsztyn, trzecia: Elbląg
— Tolkmicko — Fromborg — 
Braniewo, stąd koleją do Do­
brego Miasta, a dalel pieszo 
do Olsztyna, czwarta: z Miko­
łajek przez Mrągowo. Jezioro 
Wadąg do Olsztyna, pląta- z 
Mikołajek przez Ruciane, Ni­
dę do Olsztyna, szósta; Rucla- 
ne‘przez Cerklewnlki Olsztyn 
1 siódma: Lidzbark Warmiń­
ski — Jurandowo — Olsztjn.

Każda z tras podzielona fest 
na cztery etapy. W punktach 
etapowych noclegi zapewnia 
PTTK.

W trakcie ralchi odbędzie 
się zwiedzanie miast, zabyt­
ków architektonicznych, rezer 
watów przyrody, terenów walk 
o niepodległość 1 przemysło­
wych obiektów planu 6-letnle- 
go.

WARSZAWA. W Monitorze poi 
»klm i dnia 7 bm. ukazała się 
uchwała rządu w sprawie wyko­
rzystania l planowej rozbudowy 
urządzeń sportowych.

Uchwała stwierdza, to wszelkie 
urządzenia sportowe powinny być 
wykorzystywane zgodnie z ich 
przeznaczeniem. Dotychczas bo­
wiem istnieją jeszcze wypadki nie 
właściwego użytkowania obiek­
tów sportowych. Uchwała dopusz 
cza w wyjątkowo uzasadnionych 
przypadkach użytkowanie obiek­
tu sportowego nie związanego s 
kulturą fizyczną i sportem, jedy­
nie na podstawie uzgodnionej 
decyzji między przewodniczącym 
GKKF I kierownictwem zaintere- 
sowanego resortu, a w przypad­
kach spornych na podstawie ze-

Gwardia (Koszalin) 
-Spójnia (Koszalin) 
2 : 1

Rozegrany wczoraj na sta­
dionie koszalińskim mecz pił 
karski 0 mistrzostwo klasy A 
między dwoma drużynami 
miejscowymi — Gwardią i 
Spójnią zakończył się po dość 
ołabej grze zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 2:1 (1:1). 
Padający od kilku dni deszcz 
zamienił powierzchnię boiska 
w grząskie bajoro, na którym 
trudno było pokazać grę na 
dobrym poziomie.

W meczu tym wyróżnić na- 
piłkarzy Spójni, którzy 

walczyli bardzo ambitnie o 
każdą piłkę 1 tylko dzięki 
rzutowi karnemu Gwardia zdo 
była decydującą o zwycię­
stwie bramkę, strzeloną przez 
Blałaalńsklego.

. Drugą bramkę dla Gwardii 
•dabyl Krzyżaniak, zaś dla 
BPdjnl — Okoński.

Burzą oklasków powitali ze­
brani przemówienie Izabelli 
Blum z Belgii, Członka Pre­
zydium Światowej Rady Poko 
Ju, która powiedziała m. in.: 
„Jestem szczęśliwa, że mogę 
być tu razem z Wami. Wspól­
nie cierpieliśmy, ponosząc o- 
flary w czasie ostatniej woj­
ny. Dziś wspólnie walczymy 
o pokój, który jest Jutrem 
świata. Podziwiamy wspania­
ły rozkwit Krajów Demokracji 
Ludowe| 1 Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Jest 
on dowodem stale rosnących 
sił obozu pokoju".

Wzdłuż całego etapu tłumy 
mieszkańców wsi 1 miaste­
czek gorąco oklaskiwały Ja- 
dących za ich wytrwałą wal­
kę na ciężkim etapie. W Goer 
lltz powitanie kolarzy przez 
ludność miasta było jeszcze 
Jedną, wspaniałą manifesrta- 

/cją na rzecz pokoju. Wzięły 
w niej udział liczne delegacje 
społeczeństwa I młodzieży nie 
mleoklej oraz 300-osobowa de 
legacja młodzieży polskiej. 
Na placu lm. Lenina udekoro 
wanym flagami 1 błękitnymi 
sztandarami pokoju przemó­
wił do zebranych przewodni­
czący FDJ Honecker, podkre­
ślając, że spotkanie młodzieży 
polskiej 1 niemieckiej Jeszcze 
bardziej zacieśni więzy przy­
jaźni łączącej oba* narody.

Na ciężkim etapie do Goer­
lltz wycofało się 10 kola­
rzy. Drużyna Belgii została 
zdekompletowana po zrezygno 
wanlu z dalszej,jazdy Eloota, 
Vanhovena 1 Ruweta, 'podob­
nie Jak zespół Norwegii, któ-

Ogólnopolski Raid Pieszy 
dla uczczenia Roku Kopernikowskiego

Koszalińska klasa A



Dobre wyniki sportowców
ze Szkół Rolniczych

przybyłych ze wszystkich sekto 
rów miasta, wypełniły ulicę i 
stadion im. Friedricha Ludwiga 
Jahna, tonący w powodzi sztan 
darów, błękitnych ilag 1 tran­
sparentów głoszących w wielu 
językach hasła pokojowe.

PRZED MISTRZOSTWAMI 
EUROPY W BOKSIE

Na zdjęciu/ Wilczewski wita się z bratem 
ciotecznym Antonim Wernerem, który miesz­
ka w Karlovych Varach. (Foto — CAF)

Szef Polskie) Mis/l Dyplomatyczne! w Berlinie ambasador
Izydorczyk był starterem honorowym V etapu. 

Na zdjęciu: Ambasador Izydorczyk przecina wstęgę.
(Foto — CAF)

ścienną — mówi w chwilę póź 
niej, kiedy stanęliśmy na pro­
gu świetlicy przystaniowej.'

— Co, gazetka? — dziwię 
się — Przecież to wykres.

— Zobaczcie dokładniej — 
nalega tow. Masewlcz.

Zrozumiałem. Z pznanlem 
oglądam oryginalną gazetkę 
ścienną żeglarzy szczecine­
ckiej Unii. To Ich inicjatywa. 
Zaraz po podjęciu zobowląza 
nla, w którym zadeklarowali 
się przygotować przystań do 
otwarcia 6ezonu sportów wod­
nych. kilku z nich wykonało 
gazetkę — błyskawicę. Na spo 
rządzonym wykresie widnieją 
nazwiska członków sekcjt. o- 
bok — Ilość zadeklarowanych 
roboczo-godzln, a dalej Ich 
wykonanie w ciągu miesiąca. 
Każdy dzień ma ,.swoją" krat­
kę. W ten sposób każdy z pra 
cujących wiedział ile godzin 
przepracował, zaczęli się wy­
różniać niektórzy członkowie, 
robota szła raźnie. Nad wyko­
naniem prac czuwali kterownl 
cy grup, którzy też wpisywali 
w rubryki liczby przepracowa­
nych godzin.

Nie trzeba chyba dodawać, 
że tego rodzaju gazetka zmobi­
lizowała całą sekcję do lepszej 
pracy, zachęcała do zwiększa­
nia wysiłków. Mówią o tym 
same wyniki pracy.

. 37 członków sekcji zobowtą 
zało się przepracować przy 
remoncie żaglówek 1 porządko 
wanlu przystani 728 godzin, 
tj. przeciętnie po 20 godz. Za, 
pał do pracy oraz — w dużej 
mierze — gazetka, sprawiły, 
że wielu żeglarzy znacznie 
przekroczyło swoje zobowią­
zanie. Tak np. E. Zamlara za­
miast zadeklarowanych 20 go­
dzin w ciągu kwietnia prze­
pracował 99 godzin, Wł. Deptu 
ła — 89. R. Skrzypiec -- GG 
godzin ltp.

Równocześnie pracowali oni 
nad podniesieniem 'swych kwa­
lifikacji żeglarskich. Dzisiaj 
17 członków sekcji ma stopnie 

żeglarza 1 sternika, a dalsi fa­
chowcy szkolą sle na trwają­
cym Jeszcze kursie. W sezo­
nie zobaczymy Ich na wodach 
Jeziora. Na wyremontowanych 
przez siebie Jednostkach w go 
dżinach wolnych od pracy bę­
dą oni zdobywać tutaj siły 1 
zdrowie do dalszej pracy.

* • •

Kiedy wracaliśmy z przy­
stani Jeszcze raz rzuciłem o- 
klem na Jezioro. Otoczone 
zewsząd bogatym drzewosta­

nem, położone blisko miasta, z 
powodzeniem może się stać 
potężnym ośrodkiem rozwoju 
sportów wodnych^ orąj młśj-

pól kilometra przewagi i mi­
mo zaciętego pościgu pozo­
stałych kolarzy będzie prowa­
dzić wyścig aż do mety w 
Berlinie.

Tempo Jest ostre. Z dru­
giej grupy odpadają wkrótce 
słabsi kolarze oraz pierwsi 
..pechowcy", których defek­
ty zmuszają do pozostania 
w tyle. Szybkiego tempa nie 
wytrzymują m. In. Beig van 
Schli, Bułgar Kolew 1 Rumun 
Sandru. Przewaga czołówki 
stale wzrasta. Lotny finisz w 
Bltterfeld na 30 km wygrywa 
Pawlislak przed Królakiem 1 
Rużlczką. Na 50 km czołów­
ka ma Już ok. 5 minut prze­
wagi nad dużą 35-osobową 
grupą, w które| Jedzle dwóch 
pozostałych Polaków Wllczew 
skl I Klablńskl.

Przed Wittenbergiem czo­
łówka* zwiększa Jeszcze tempo 
1 drugi lotny finisz na 72 
km wygrywa Deutsch przed 
Melsterem 1 Królakiem, który 
Jedzle teraz bardzo dobrze. 
Tymczasem na 80 km z dru­
giej grupy w pogoń za czo­
łówką rusza Wilczewski po­
ciągając za sobą Anglika Tho 
masa. Dwójka ta zdobywa 
szybko ok. 2 min. przewagi 
nad pozostałą grupą, z której 
próbują Ich gonić Treffllch 
(NRD), Trygg (Norwegia) 1 
Radowlcz (Polonia Francu­
ska). Jednak trójka ta szyb-

Migawki z Wyścigu Pokoju

Do VII etapu Wyścigu Po 
koju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Pra- 
va" z Lipska do Berlina wy­
startowało 57 kolarzy. Polary 
nie załamali się niepowodze­
niami na poprzednich etapach 
i walcząc ambitnie na trasie 
zajęli na mecie w Berlinie do­
bre miejsca. Królak, który 
wpadł pierwszy na stadion w 
Berlinie dopiero na finiszu 
dał się wyminąć czterem ko­
larzom zajmując 5 miejsce. 
Wilczewski był na mecie 10. 
a Klablńskl znalazł się również 
w pierwszej piętnastce.

W klasyfikacji drużynowej 
Polska zajęła trzecie miejsce 
za Danią f NRD. Etap wygnał 
przodownik wyścigu Andersen 
przed Polakiem z Francji 
Pawllslaklem, Rużlczką (CSR), 
Deutschem (Austria), Króla­
kiem (Polska), Schurem I 
Melsterem (NRft) oraz Peder- 
senem (Dania). Wszyscy uzy­
skali Jednakowy czas — 
5.41:11.

Siódmy etap Lipsk — Berlin 
(198 km) był etapem wybitnie 
nizinnym. Zaraz po starcie 
inicjują ucieczkę Duńczycy 
Andersen i Pedersen pociąga­
jąc za sobą Królaka, Pawllsla- 
ka z Polonii Francuskiej, 
Rużlczkę (CSR), Deutscha 
(Austria) oraz reprezentantów 
NRD Schura 1 Melstera. 
ósemka tą szybko zdobywa ołĆ

wali z Bratysławy, pozostało 
Już tylko 57. Zdekompleto­
wane zostały zespoły Finlan­
dii i Szwecji, przy czym Szwe 
cja straciła cały skład, tj. 
trzech kolarzy.

Wyniki Indywidualne 
VII etapu:

1) Andersen (Dania) —
5:40:11

2) Pawlislak (Pol. Franc.) —
5.41:11

3) Rużlczką (CSR) —
5:41:11

4) Deutsch (Austria) —
5:41:11

5) Królak (Polska) —
5:41:11

6) Schur (NRD) — 5:41:11
7) Melster (NRD) —

5:41:11
8) Pedersen (Dania) —

5:41:11
6) Thomas (Anglia) — 

5:45:52
10) Wilczewski (Polska) —

5:45:52
11) Nesl (CSR) — 5-47:07
12) Wyszyński (Pol. Franc)

- 5:47:00
13) Kuźnteki (Pol. Franc) —

5:47:13
14) Radowlcz (Pol. Franc.) —

5:47:13
15) Klabtńekl (Polska) —

5:47:13 
Wyniki drużynowe

VII etapu:
1) Dania -» 17:10:00
2) NRD — 17:11:58
3) Polska — 17:14:16
4) Pol. Franc. — 17:15:33
5) CSR — 17:17:50
6) Anglia -» 17:27:35
7) Belgia — 17:30:05
8) Bułgaria — 17:33:21
9) Austria — 17:46:32

10) Norwegia — 18:18:40
11) Francja —4 18:33:28
12) Rumunia — 19:22:52
13) Triest — 20:32:21

Wyniki drużynowe
po siedmiu etapach:

1) Dania - 114:06:46
2) NRD— 114:27:04
3) CSR — , 114:38:56
4) Belgia — 114:44:21
5) Polonia Franc. —

115:07:47
6) Anglia — 115:15:18
7) Bułgaria— 115:25:30
8) Francja — 116:56:17
9) Polska — 117:00:16

10) Austria — 117:21:05
11) Norwegia — 118:41:57
12) Rumunia — 123:30:37
13) Triest — 126:35:12

Na starcie do VII etapu nie
stanęli: Newman (Anglia), 
Ootergaard (Dania), Audemard 
(Francja) oraz trzej Węgrzy 
— Bartusek, Szabo 1 K169-Da- 
la przez co drużyna węgierska 
została zdekompletowana.

Na VII etapie wycofał! elę: 
Hammerstad (Norwegia), Muel 
ler (Austria) i Dl Luclano 
(Triest).

ko rezygnuje z pościgu 1 łą­
czy się znowu z dużą grupą, 
w której Jedzle nadal Klablń­
skl.

Na ulicach Poczdamu, 55 
km przed metą, czołówka ma 
ok. 5 minut przewagi nad 
Wilczewskim 1 Thomasem, a 
około 8 min. nad pozostałą 
grupą. Przed Berlinem Duń­
czycy Andersen 1 Pedersen 
próbują kilkakrotnie oderwać 
się od czołówki, Jednak pró­
by te s.' szybko likwidowane. 
Na ostatnim kilometrze przed 
metą na czoło wysuwa się 
Królak, zdobywa kilkadziesiąt 
metrów przewagi 1 pierwszy 
wpada na „Cantlanstadlon", 
Jednak w ostatnich 200 m 
mijają go przodownik wyścigu 
Andersen oraz Pawlislak. Ru- 
żlezka 1 Deutsch. Po kilku ml 
nut'ach kończy etap Wilczew­
ski 1 Thomas, a następnie gru 
pa pięciu kolarzy, wśród któ­
rych jest trzecia blało-czerwo 
na koszulka — Klablńsklego. 
Piątka ta oderwała się na uli­
cach Berlina od głównej gru- 
py.

• • •

Uciążliwa trasa dotychcza­
sowych etapów oraz niesprzy­
jające warunki atmosferyczne 
przyczyniły się w poważnym 
stopniu do osłabienia składów 
poszczególnych’ drużyn. Z 93 
zawodników, którzy wystano-

nych narodów walczących o 
pokój. Okrzyki robotników 
„Frleden", „Freundschalt" dłu­
go towarzyszyły kolarzom 
wzdłuż trasy.. • *

Setki białych gołębi wzbiły 
się nad Poczdamem, kiedy do 
miasta wjeidiall kolarze, uczest 
nlcy Wyścigu Pokoju. Nad 
niezliczonymi tłumami mieszkań 
ców miasta widniały liczne 
transparenty. Czerwienią l błę­
kitem lśniły napisy w języku 
polskim: „Niech iyją sportow­
cy polscy walczący o pokój i 
braterstwo!"• * •

Kolarze polscy na kałdym 
kroku spotykają się z objawa­
mi serdeczności i przyjaźni ze 
strony młodzieży niemieckiej. 
Chłopcy 1 dziewczęta z FDJ 
opiekują się zawodnikami bar­
dzo troskliwie. W Lipsku młody 
górnik Franz JTriegtroch miał 
na piersiach numer 79, co ozna 
czai o, że opiekuje się kolarzem 
z tym samym numerem. Kola­
rzem tym był Wilczewski. W 
rozmowie z Polakiem młody 
górnik powiedział: „Pragnie­
my z całego serca uprzy­
jemnić Wam pobyt w na­
szym kraju. Chcemy, abyście 
widzieli w nas przyjaciół. Na­
szą przyjaźń z Polakami popie­
ramy stałym wzmaganiem wal­
ki o pokój, o nowe radosne 
Jutro. Wyścig Pokoju Jest Jesz­
cze Jedną okazją do zacieśnie­
nia tej przyjaźni".

...
Miłą niespodziankę sprawiły 

kolarzom polskim dziewczęta 
z FDJ w Lipsku, które w rozmo 
wie z Polakami używały wiele 
wyrazów polskich. Jak się oka­
zało, dziewczęta nauczyły się 
wielu zwrotów polskich w ra­
mach zobowiązań i-majowych.

...
Przybycie kolarzy do Berli­

na zamieniło się w potężną 
manifestację na cześć pokoju 
i braterstwa między narodami.

Setki tysięcy berllńczyków,

Wleje silny wiatr. Pod Jego 
naporem woda szczecineckie­
go Jeziora marszczy się, a dro 
bne fale kołyszą lekko 
żaglówkami stojącymi na 
przystani Unii. Jest jch sie­
dem. Pomalowane na biało, 
czyste, tchnące Jeszcze zapa­
chem farby i pokostu, zwrotne 
„dwudziestki", „piętnastki" i 
„olimpijki" od chwili otwarcia 
sezonu czekają na żeglarzy.

Zresztą nie tylko Jole są 
przygotowane do sezonu. 
Wszędzie, gdzie tylko spój 
rżeć, widzi się troskliwą rękę, 
dbającą o czysto# ] porządek 
na przystani.

Ną molo 1 na terenie przy­
stani zainstalowano lampy 
elektryczne i głośniki...

Obok, w postawionym na­
prędce hangarze w zaimprowi­
zowanym doku spoczywa duży 
Jacht. W tej chwil] Jednostka 
ta nie nadaje się Jeszcze do u- 
żytku, podobnie zresztą jak 1 
ósma Jola, znajdująca się Jesz 
cze w remoncie. W krótkim 
Jednak czasie zostaną spuszczo 
ne na wodę.

Z prawdziwym podziwem 
patrzymy na przystań. Dużo 
pracy muslał kosztować ten po 
rządek — zwracam się do 
sekretarza Unii, tow. Mase- 
wlcza, wraz z którym zwie­
dzam obiekt.

— Członkowie naszej sekcji 
pracowali przez cały miesiąc 
nad uporządkowaniem przysta 
ni — odpowiada on krótko a 
po chwili dodaje: to było Ich 
zobowiązanie pierwszomajowe, 
wykonali je sumiennie.

— Spójrzcle na ich gazetkę

W Lipsku głównym punktem 
uroczystości związanych z 8 
rocznicą wyzwolenia miasta 
przez Armię Radziecką było po 
żegnanie kolarzy, startujących 
do VII etapu Wyścigu Pokoju. 
Burza oklasków towarzyszyła 
słowom nadburmlstrza Lipska 
Ullcha, który żegnając kolarzy 
powiedział m. in.: „Będziemy 
z całych sił walczyć o pokój, 
o umocnienie obozu pokoju, 
o zjednoczone demokratyczne 

1 pokój miłujące Niemcy".• * •
Serdeczną owację zgotowali 

kolarzom robotnicy znanych 
zakładów chemicznych „Agla- 
Werke", które wchodziły po­
przednio w skład zbrodniczego 
kombinatu śmierci IG Farben- 
Industrle. Załoga tych zakła­
dów, które pracują dzisiaj dla 
pokoju i dobra swego narodu, 
dała wyraz radości i dumy ze 
swego udziału w pokojowym 
budownictwie w rodzinie wal-

Na przystani Unii...

Szczecinek staje się
ośrodkiem sportów wodnych

Trzej Polacy w czołówce
na mecie VII etapu Wyścigu Pokoju w Berlinie

Członkowie LZS-ów 
czczq wielki 
Wyścig Pokoju

Odbywający się na trasie 
Praga— Berlin—Warszawa co 
roczny Międzynarodowy Kolar 
skl Wyścig Pokoju wywołał 
wśród naszego społeczeństwa 
ogromne zainteresowanie. 
Świadczy o tym fakt, że spor­
towcy organizują imprezy dla 
uczczenia tego gigantycznego 
wyścigu. i

M. in. sportowcy z LZS-u w 
Sępólnie, pow. Człuchów, 
czcząc Wyścig Pokoju zaprosi 
11 do 61eble Mzeteslaków z Ka 
mlenlcy, rozgrywając z nimi 
interesujące spotkanie w p'łce 
siatkowej. r i

Mecz rozegrany w przyja­
cielskiej, sportowej atmosferze 
zakończył się zwycięstwem 
LZS Sępólno w stosunku 4:1. 
Gospodarze przewyższali siat­
karzy z Kamienicy zarówno w 
ataku Jak 1 obronie. A oto wy­
niki poszczególnych setówf 
15:6, 7:15, 15:0, 15:9, 15:5 
dla LZS Sępólno.

S. S.

W punktacji zespołowej zwy 
ciężył Szczecin - Zdrój — 87 
pkt., przed Stargardem — 83 
pkt., Złotowem — 51 pkt., 
Szczeclnklem (Technikum Ho­
dowlane) — 48 pkt. 1 Wał­
czem — 42 pkt. Ogółem starto 
walc 12 zespołów/

scem wypoczynku dla miesz­
kańców Szczecinka. Już dzisiaj 
sama przystań 1 otaczający Ją 
park są miejscem spacerów 1 za 
baw całej ludności miasta.'

Gospodarze tego obiektu — 
ZS Unia, mają Jednak swoje 
zmartwienia. Brak kajaków. 
Przepisy żeglarskie zabraniają 
zabieranie na pokład żaglówek 
wycieczkowiczów, którzy nie 
są zaznajomieni z prowadze­
niem Jednostek. Można by z 

, powodzeniem rozwijać kajakar 
stwo, lecz brak sprzętu unie­
możliwia realizację tych pla­
nów. Członkowie sekcji posta­
nowili co prawda wykonać sy­
stemem gosjaodarczym 10 ka­
jaków, ale to nie wystarczy. 
Chętnych do wycieczek kaja­
karskich Jest wielu. Wydaje 
się, że PKKF winien pomyśleć 
o dostarczeniu kajaków na wo­
dy szczecineckiego jeziora. 
Naprawdę warto,

* * •
Kilkaset metrów za przy­

stanią Unii Istnieje przystań 
Ligi Morskiej. Na zbutwia­
łych .deskach zaniedbanego 
mola zastajemy dwóch entu­
zjastów rybołówstwa. Cały 
obiekt jest zaniedbany. Jedynie 
świeży, biały maszt — pozosta 
łość z dnia otwarcia sezonu — 
pozwala się domyślać, że przy 
stań ma swego opiekuna. Klep 
skl to Jednak opiekun, który 
dopuścił do dewastacji powie­
rzonego sobie dobra społeczne­
go. Apelujemy więc do Zarzą­
du Wojewódzkiego LM o za­
interesowanie się swym oddżla 
łem w Szczeclnku. a pęzede 
wszystkim — zaniedbaną przy 

h- *

W ub. tygo­
dniu w Plotach 
odbyły się II 
Igrzyska spor­
towe szkół rol­
niczych z woj. 
koszalińskiego 

1 szczecińskie­
go. Przeprawa 
dzone konku­
rencje lekkoa­
tletyczne 1 gry

sportowe wykazały dalszy 
postęp w rozwoju kultury 
fizycznej na terenie 6zkół. 
Bardzo wydatnie podniósł 
się m. In. poziom siat­
kówki męskiej i żeńskiej oraz 
koszykówki męskiej. Siatkarze 
Technikum Hodowlanego ze 
Szczecinka zajęli I miejsce w 
rozgrywkach, zaś w siatkówce 
żeńskiej triumfowały siatkarki 
z Technikum Rolniczego w 
Wałczu', W koszykówce chłop 
ców najlepsza była drużyna 
Technikum Mechaniki Rolnej 
w Świdwinie.

Również w konkurencjach 
lekkoatletycznych, uczniowie— 
sportowcy naszego wojewódz­
twa zajęli kilka czołowych 
miejsc, co świadczy o ciągłym 
wzroście kultury fizycznej na 
terenie naszego województwa.

Rozłgrany poza konkursem 
mecz piłki nożnej pomiędzy ze 
sjwłaml Szczecina 1 Koszali­
na zakończył się zwycięstwem 
naszych piłkarzy w 6t06tinku 
5:3.
Drużynie koszalińskiej należy 
się uznanie za zdyscyplinowaną 
postawę na bol6ku oraz ambl-l 
tną walkę o pierwszeństwo. |

Hakat projektował Lucjan
Jagodziński,

(Folo - CAF)


